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Gaas wychodsi codziennie wyjąwszy niedziele I dni kwiątoczne. 
Oddzielne Nra „Ozaeu,* o ile zapas starczy, w Krakowie po 10 o., x przesyłką pocztową 12 6 
Prenumerata wynosi: 


Pocztą w państwie Austryackiem. .. «s... na rok | nn kwartał | naS miesiące na 1 miesigo 
24 6 5 . 2% 


Premumeratę przyjmują: s | 


WY Mrakewie : Administracy „CZASU,* księgarnia p. 8. A. Krzyżanowskiego, handel Dworskiego, "AD 
tudzież wszystkie urzędy pocztowe. ©głoszenia foeecaty) przyjmują się za opłatą od miejsca wiar- 

sza drukiera arenaga titowym) za pierwszy raz 10, za każdy następny raz po 5 c. Nadesłane PORĘ 
(na 8 stronnicy dziennika) od miejsca wiersza drukiem drobnym po 30 e. za każdy raz. Hbołączenia gi gg? 


do „Czasaćć (prospekta, cyrkularze, ogłoszenia itp.) przyjmują się za cenę 1 złr. od 100 egzemp 


„ do Włoch, Francyi, Anglii, Belgii, Szwaj- m > > dla zamiejscowych, a 50 e. od 100 egz. dla miejscowych prenumeratorów. Przypadającą należytość wł 
earyi i Turoyi . . ««+«+++++«+.1 ra » 82 8 5 6 a ig uprasza się maprzód nadesłać przekazem pocztowym. ©®gřoszenin i prenumeratę poa LS 
| s Romą W. PA ul. Hotnalska a w jordo ei p Am E eg e „i NEA 
Pr P miego daia i KA ii , (prenumeratę p. W. Raczkowski, Faubourg F'oissoni ; w m. pp. Haasonstein >. 
ars ruskich Brat upeasta sig madaylar anaa do Adak KE Voglar, (akto aeabtę, Pakt i M, Bartia, Liman aegen Moeata | Neyalecde, 
ntsi e Sarga d o niepodlegają opłacie pocztowej. — Listów. niefranko- G. L. Daubę & Com. (także w Frankfurcie n. M.), Rotter & Com. * 


nież 
wanych nie przyjmuje się. — Miękopiama nadsyłane Reda. 


akeyi niezwrącają s19, lecz bywają niszozone. 


O E T e a a a F N a 


an — 


A z y ti + A AREA w ę OER m ` 
a ZZO = szt = EPEE ZEE ZZEZŻŻZZZŻEŻŻZZŻZŹEŻZZŻZZZĘ = z PPR SZ ZE ZZEZE TZ ZE ZZA ESA e GIŻE ŻE Er KRES RZ PO Oo 


EEE p e =EEcRSZEŻEE e TK 


nie tu twoje miejsce, tu nie powinieneś mieć głosu!| Prezes poświęca wspomnienie pośmiertne poecie 
słów, mowca wykazuje, że nie było u nas szkoły| Widać było, że uznanie dla X. Stojałowskiego nie | Anastazemu Gritnowi (ks. Ant. Auerspergowi), wy- 
parlamentarnej przez tyle łat, nie było sposobności | dawało mu spokoju; C0 do mnie, wyniosłem z tych|sławiając z namaszczeniem pamięć jego, jako szer- 
wykształcenia sobie posłów. Zwraca się następnie do | zgromadzeń przekonanie, żebyśmy byli dażo zyskal: | mierza wolności (centralistowskiej), postępu (pseudo- 
ordynacyi wyborczej; przypisuje rządowi, że jest wa- [stosując taką abstencyę do dziennikarzy i na drugi | liberalnego), oświaty (tchnącej mocno tendencyą anti- 
dliwą. Nie sejm, lecz system centralistyczny winien, | raz sądzę, że zapaść powinna uchwała, aby dzienni- | kościelną) i jako człowieka serca najszlachetniejszego. 
że wnioski niszał twione spadają z porządku dzien- |karzom zabronić mówić publicznie. a (Brawo! z lewicy). Poczem odczytuje spis dawnych 
nego; broni p. Krzeczunowicza od zarzutu, jakoby| Żart na stronę, ale jaka korzyść z tej całej dy- | deputowanych, którzy poskładali mandaty, tudzież 
był przyczyną zwlekania prać sejmowych, on, który |skusyi? Może zadowolniła ona próżność osobistą dwóch | spis nowo wybranych. Zmiany w gronie deputowa- 
aie jé, nie śpi, a tylko marzy o ustawach i kodyfi | mówców, wątpię, aby im jako dzieunikarzom przy- nych Polaków są następujące: w miejsce p. Brenera 
kacyach! Dziennik Polski chce wmówić w mas, żeś- |sporzyła prenumeratorów; ale sprawie publicznej je- | (z lwowskiej Izby handlowo-przemysłewej) wstąpił p. 
my sami winni sobie naszej nędzy. W kraju. Lecz to|śli nie zaszkodziła, to z pewnością niedopomogła. |Bodyński, w mniejsee pp. Torosiewicza 1 
nieprawda, bo w innych krajach także panuje pijań- | Rzecz chodziła o wybory krajowe; tymczasem spie- Wężyka (z większej posiadłości ziemskiej) wstąpili 
stwo, także lichwa. Mowca czyta artykuł z Gwiazdki |rano się o przeszłość, o to kto winien, że Galicya | pp. Gross i Haller, w miejsce p. Gniewosza 
Cieszyńskiej, który skarży się na lichwę na Mora |nie nie uzyskała. P. Dobrzański winił p. Ziemiał- |(z gmin wiejskich w Sanockiem) nowy wybór je- 
wie i Szlązku; temu winni ci, co lichwę biorą, i ci, |kowskiego, p. Rewakowicz dowodził przeciwnie, a |szcze nie dokonany. 
co ją sankcyonują. Mowca twierdzi, że nie wystę- |zwałał całą winę na wszystkich innych, głównie zaś| Po złożeniu przyrzeczenia poselskiego przez czte= 
puje przeciw żydom ani z powodu wyznania, ani|na Jezuitów, których wyszukał wszędzie, nawet w o- | rech nowych deputowanych, Izba udziela urlopów 
przeciw nim jako obywatelom, tylko podnosi fakt, | bozia Skrzyneckiego pod Warszawą. Zdaniem p. Re kilku deputowanym. 
że gdzie więcej żydów, tam więcej lichwy. Przeciw |wakowicza, my sami winniśmy, winno nasze niedo- Jeden z wiedeńskich sądów okręgowych prosi © 
temu trzeba walczyć. (Tu przerwał mowcy p. Śli- |łęstwo, winien p. X., p. Y. it. d., winien sejm ca- |pozwolenie na wytoczenie śledztwa deputowanemu 
wiński redaktor Głosu wolnego: Czy wspomniał |ły, winna szlachta, tylko nie winien p. Ziemiałkow- Dr Schrankowi za wykroczenie przeciw ustawie! 
3 yie , p. Rewakowicz o banku rustykalnym? gwar iśmiech— |ski. Słowem, dyskusyi tej zadaniem było podkopać |z_ okoliczności zwołania zebrania demokratycznego. 
ły się wspólnie i działały zgodnie. Chłop |wołania: nie ma głosu!) P. Rewakowicz narzeka, że | wszelkie powagi i zachwiać wiarę we wszystko. Juźci | Wniosek ten przekazano komisyi zajmującej się spia- 
tam tylko da się sprowadzić na błędne dro- posłowie nie znoszą się z wyborcami. A dla czegoż|nie wzmociła ona stanowiska p. Ziemiałkowskiego. | wami dotyczącemi nietykalności deputowanych. | 
gi, gdzie inteligencya przedstawia widok p. Ziemiałkogski nie przyjechał na wezwanie wy- jale zarazem osłabiła powagę sejmu; a natomiast nie| Po odczytaniu przez prezesa spisu ustaw przvję- 
: dwoiefia. gdzie. krzyżują si ł borców ? Organiczna praca w rozumieniu Dziennika | postawiła nic dodatniego. Jeden zawołał: nie trzeba {tych przez Izbę wyższą 1 sankcyonowanych przez Mo- 
ra wojenia, gdzie krzyżują SIę WDŁYWY,| Polskiego znaczy: nia rób opozycji rządowi... programu, dość być narodowcem ; drugi odparł; trze- narchę, tudzież po odczytaniu kilku petycyj, przystą- 
agitacya prowadzona jakby dla oka, gdzie| Tak prawił mowca, a wyzaaję, Że nie jestem w |ba programu, a naszym programem praca. Bardzo |piono do porządku dziennego. zr i 
przykład z góry demoralizujący. Dla tego |stanie oddać przemówienia tego, pełnego skoków i|to ładnie, ale jeżeli można być wrogiem kraju, toj Nasamprzód idzie sprawozdanie komisyi budżetowej 
właśnie wybory włościańskie stanowią pró- wykrzykników, w którem najdziwniejsze zdania z tra- |jeszcze da się obmyśleć program narodowy, gdy je-|o rządowym projekcie ustawy mającej zmienić nie- 
bierz stanu spółecznego. Ich rezultat oka- fuemi niekiedy uwagami łączyły się w chaotyczną |dnak programu nie można oprzeć na próżniactwie, | które przepisy ustawy z dnia 30 kwietnia r. 1870 
że, czy od ostatnich wyboró iiia bez systemu całość a racąyj długość, tak iż nawet|nie oprze go nikt także na přacy. Oba hasła nic nie|o organizacyi publicznej służby sanitarnej. W imieniu 
e, czy ostatnich wyborów uczyniliśmy |tgk cierpliwy przewodnicząy, jak p. Bałutowski raz | mówią, bo są tak rozciągłe, że wtłoczyć w nie mo- komisyi p. Giskra zaleca przyjęcie projektu ustawy 
postępy, albo czy upadamy, a to nie tylko | przerwał prośbą, aby mó ca trochę skrócił mowę, |żna, co tylko kto zechce. wypracowanego przez komisyę, przeciw któremu to 
w kwestyi wyborczej, ale w ogóle. pod|ua co tenże szorstko B się na wolność głosn.| Wszystkie te mowy, bez względu na ich wartość, projektowi żarliwie przemawia Dr Roser, lekarz. 
względem spółecznym. Gdy wreszcie o późnéj już porze p. Dobrzański | nie stały w żadnym stosunku do kwestyi wyborczej, | Mówca nie pro domo sua, lecz w interesie publi- 
Kilka dni już tylko oddziela nas od wy- skończył, ulegając zapewne fizycznemu zmęczeniu, |bo żaden z działających nie był kandydatem, a sta- cznym sprzeciwia- się. zaliczeniu lekarzy okręgowych 
borów włościańskich. lecz. ostatnia właśnie zabrał głos ks. Stoj ałowski i zadawał sobie pra-|nęli na przeszkodzie porozumieniu się wyborców. | I klasy do 9ej rangi urzędników, lekarzy okręgowych 
chwila abi k k cg zbijania argumentów p Rewakowicza 0 ultramon-| Przyczynił się do tego niemało sposób prowadzenia j II klasy do rangi 10ej, a weterynarzy. okręgowych 
ywa zawsze w wal ach wybor- tanach. Wyłożył swe zapatrywania na sprawę pro- akcyi wyborczej. do rangi 1lej, jak chce projekt komisyi budżetowej. 
czych stanowczą. „Czas więc jeszcze dzia-|gramów, które dzielił na program narodowy i pro-| Komitet wezwał 17-tu kandydatów, z których coś| O weterynarzach mówca nic nie wspomina, alex65 
łać i czas poświęcić osobiste ambicye lub 
koteryjne waśnie dla sprawy, powtarzamy, 
narodowej. 


Za tym przykładem i nam iść należy, za- | wać! Na zarzut, dla czego nie mamy dobrych po- 
twierdzać zasady, ale zachować karność 
tam, gdzie o sprawę wspólną chodzi. 

Nie wystarcza wszelako ten negatywny 
patryotyzm, aby się nie wyłamywać z pod u- 
chwał zapadłych w komitetach, aby zachować 

aarodową. Potrzeba nadto dodatniego 
, rozwinięcia wszelkich środków i 
całej energii, aby zapewnić zwycięztwo w 
okręgach włościańskich kandydatom wska- 
zanym przez komitet. Nie unosząc się 
optymizmem co do stosunków włościańskich 
w zachodniej części Galicyi, twierdzić mo- 
żna, że każda przegrana, jakąbyśmy mogli 
tutaj ponieść, zacięży winą na wyższych, 
oświeceńszych warstwach. Nie-ma bowiem 
okręgu, w którymby się nie dało przepro- 
wadzić kandydata komitetowego, gdyby 
wszystkie żywioły wykształceńsze trzyma- 


Kraków 20 października. 


Ruch wyborczy w kraju naszym wstę- 
puje już w ostatni okres. Komitet central- 
ny na zachodnią część. Galicyi, porozumia- 
wszy się z komitetami okręgowemi, ogła- 
sza imiona kandydatów, których zaleca w 
wyborach włościańskich. Lista: ta nie jest 
tylko doradczą, ale powinna być obowiązu- 
jącą dla tych, którzy w imieniu interesu 
narodowego pośrednio lub bezpośrednio na 
wybory włościańskie wpływ wywierać mogą. 

Po raz pierwszy użyliśmy tych wyrazów, 
które ciągle powtarzają i nadużywają na 
zgromadzeniach przedwyborczych: w imie- 
niu interesu narodowego. Zdaniem 
naszem bowiem obowiązki i zadania wobec 
całego narodu nie tyletkwią w programie po- 
litycznym, który musi być prowincyonalnym, 
| lubo winien być polskim i dozwala ściera- 

nia się stronnictw i zasad choćby najprze- 
ciwniejszych. Nie mamy kryterium do o- 
znaczenia, jaki kierunek polityczny jest 
bardziej lub mniej narodowy, a każde stron- 
nietwo, które sobie przyznaje wyłączność 
pod tym względem, popełnia samozwaństwo. 
Jedynie wobec wyborów włościańskich ma- 
my tę pewność absolutną, że każdy man- 
dat wyrwany ciemnocie, uprzedzeniom lub 
złowrogim wpływom, jest zdobyczą naro- 
dową. Tutaj też jedynie bezwarunkowa je- 
dność i solidarność stanowi obowiązek pa- 
tryotyczny, a znów warunkiem tej jedności 
jest karność wobec komit kę 
Może się zdarzyć, że w jakim. okręgu 
włościańskim odpowiedniejsza znajdzie się 
kandydatura, mająca więcej widoków. Sko- 
ro jednak zapadnie zgoda między komite- 
tem okręgowym a centralnym, zwolennicy 
odrębnej kandydatury winni usunąć się, je- 
śli nie chcą być policzeni do zastępu nie- 
~ przyjażnych żywiołowi - 
torów. Wszelkie pokątne zabiegi i werbu- 
nek głosów na własną rękę przeciw kan- 
dydatowi przez komitet wskazanemu, nie 
powiemy, że byłyby odstępstwem i zdradą, 
ale byłyby objawem warcholstwa, wzno- 
wieniem powiatowych konfederacyj i za- 
ściankowego liberum veto. 

Świetny pod względem karności narodo- 
wej dają nam przykład Wielkopolanie, któ- 
rzy niemal równocześnie z Galicyą powo- 
łani są do walki wyborczej o wiele tru- 
dniejszej i bardziej niebezpiecznej ze wzglę- 
du na ich stosuuki. Duch stronnictw wię- 
cej tam niż u nas rozwinięty, bo o wyższe 
sprawy i zasady przychodzi tam walczyć 
w parlamencie i w społeczności. Ten duch 
stronnictw, ta sprzeczność zasad objawiała 
się zrazu na pierwszych zgromadzeniach 
przedwyborczych i ludowych wiecach, a 
mimo gwałtowności wybuchu swego nie- 
przyniosła uszczerbku solidarności narodo- 
wej. Stronnictwo ultramontańskiem zwane, 
dla tego, że jednoczy sprawę narodową ze 
sprawą kościoła, odniosło w tych sporach 
stanowcze zwycięztwo tak w wiejskich o- 
kręgach, jak na zebraniach w Poznaniu, 
nad stronnictwem szukającem waśni w imię 
wrzekomego liberalizmu. Mimo tego zwy- 
cięztwa, dowodzącego przewagi żywiołu ka- 
tolickiego w społeczności, stronnictwo to 
najpierw przyjęło i poparło. kandydatów 
przeciwnego obozu. Nie było to brakiem 
konsekwencyi, ale właśnie stwierdzeniem 
wierności zasad i karności wobec sprawy 
narodowej. 
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wincyonalay. Narodowym programem jest odrodze- | 12-tu stawało przed wyborcami. Liczba wezwanych |do lekarzy, podnosi krzywdę, jaką im projekt chce ~ 4 
nie ojczyzny, Polska przed rokiem 1772; program |była zbyt wielka, zwłaszcza, że dopuszczano takich, | wyrządzić za ich poświęcenie z narażeniem życia, za e: 
prowineyonalny powinien zawierać określenie stosun- | którzy nie mogli mieć żadnej nadziei zostania wybra- |ich trudy i długie i kosztowne studya. Skutek takiej 
ku do Austryi, sprawy administracyjne i sprawy do- | nymi, i którymby przez myśl nie przeszło ubiegać 
mowe. Do tych ostatnich zalicza kwestyę ruską. się o mandat z miasta Lwowa, a nawet o mandat 
W końcu po zrzeczeniu się głosu przez p. Roma- poselski w ogóle. Trudno zaś żądać od człowieka 
nowicza zabrał znowu głos p. Rewakowicz, i sy-|wezwanego do stawienia swej kandydatury, aby się 
pnął znowu kilkadziesiąt frazesów 0 ultramontanach, nie łudził prawdopodobieństwem pozyskania zaufania 
Jezuitach itp. Zwracając się do ks. Stojałowskiego: współobywateli. 
Co ten człowiek w kapocie tu chce? On jest księ | Następnie komitet dopuścił dyskusyę zupełnie od- 
dzem, niech pilnuje swego, niech „gada* w klaszto- chodzącą od przedmiotu, a nie starał się dowiedzieć, 
rze— dalój w tym tonie. P. Julianowi Czerkawskie- |czy wyborcy nie chcą pewnych wyjaśnień ze strony 
mu zaś odpowiedział, że chcąc dowiedzieć się praw- kandydatów, czy nie myślą o inuych kandydatach, 
dy, czy rzeczywiście p. Ziemiałkowski wpływał, aby | niż ci, których im stawiają. Są to kwestye, któreby 
sprawy gimnazyum czwartego nie dotykano w Ra-|mogły dać wyborcom punkt wyjścia do porozumie- 
dzie państwa, telegrafował do niego, i otrzymał od- |nia się ze sobą. Teraz więc wszystko pozostawione 
powiedź, którą odczytał, a w którój minister twier- | nie dyskusyi otwartej, ale pokątnym agitacyom. 
dzi, iż w tój sprawie z delegacyą żadnój nie miał Wybór kandydatów przez komitet zawezwanych 
styczności. j ; przesądził o samych wyborach: teraz jesteśmy po 
O późnój godzinie rozeszli się wyborcy zebrani, a | części w przymusowem położeniu wybierania z pomię- 
dawno już zgcomadzenia wyborcze nie pozostawiły |dzy tych, którzy przyszli na myśl komitetowi. Osta- 
takiego niesmaku, jak w tym roku, którego przy- |tecznych czterech kandydatów znów komitet wybierze 
czyną są, nasi dziennikarze. ' i za niemi rozpocznie agitować po przedmieściach; 
tak, iż w komitecie przeważna spoczywa rękojmia 
$ akcyi wyborczej. Jak wiadomo, Ściślejszy komitet 
Lwów 19 październka. |30-łn stawia większością głosów na kandydatów: pp. 
ei Małeckiego, Smolkę, Blumenfelda i Jasińskiego. 
O Wczoraj wreszcie dobiegliśmy końca ze zgro- | Utrzymują, że w komplecie wyjdzie Euzebiusz Czer- 
madzeniami, po których nie pozostało żadnego rezul-|kawski. Agitacya zawsze będzie i przeciw komiteto- 
tatu. P. Dobrzański w trzygodzinnej mowie odpo-|wi, ale prawdopodobnie z urny wyjśćby powinni: 
wiadał p. Rewakowiczowi. Miał on łatwe zadanie | Małecki, Smolka, Czerkawski i zapewne Jasiński bur- 
prostowania fałszów i napaści przez poprzedniego | mistrz miasta, bo te nazwiska dziś najczęściej dają 
mówcę rzuconych. Mówił wprawdzie nudnie, ale po- |się słyszeć. 
nieważ zna i pamięta przebieg wypadków ostatnich 
lat 30, przeto nie było mu tradno wyświecić niedo- 
rzeczności w mowie p. Rewakowicza podniesione. Ile Wiedeń 19 października. 
razy jednak mówił 0 p: Ziemiałkowskim, tyle razy 
należało zawsze pamiętać, że przesoli i przyjmować (169te posiedzenie Izby deputowanych). 
bardzo ostrożnie jego wywady, często naciągane. Prezes Rechbauer zagaja posiedzenie o godzi- 
Po nim wystąpił X. Stojałowski w obronie ultra- | nie 11/4. Ławy poselskie świecą gęsto pustkami; 
montanów, a przyjęcie, „jakiego doznał, świadczyło, | Z deputowanych Polaków są obecni: X. Chełmecki, 
że mówił dobrze. Istotnie przemawiał on z głębokiego | Chrzanowski, Cieńciała, Czajkowski, Czerkawski Euze- 
przekonania i z widoczną dobrą wiarą; niepotrzebuie | biusz, Czerkawski Julian, Dunajewski, Dzwonkowski, 
tylko mówił w imieniu stronnictwa, gdyż wiele z je- Grocholski, Hoszard, Jasiński Kabat, Krasicki, £9p- 
go wniosków nie może liczyć na ogólne poparcie | kowski, Rydzowski, Smarzewski, Smolka, Weigel, 
i z pewnością są przekonaniem osobistem mówcy, a Wereszczyński, Wodzicki i nie należący do koła pol 
nie wyrazem opinii całego stronnictwa. skiego Mieroszowski; być może, iż dwu jeszcze lub 
Krótka odpowiedź Rewakowicza zak: ńczyła wresz- | trzech przepomniałem tutaj. Ławy ministeryalne raz 
cie tę długą, bezpłodną i bezowocną walkę. Głęboko | próżne niemal, to znów wszystkie zajęte ; minister Zie- 
zapewne szanując wolność słowa radby był p. Re-|miałkowski sam jeden obacny od początku aż 
wakowicz nie dopuścić do głosu księdza, bo wołał: |do końca. Publiczności niezbyt wiele. 


ustawy byłby zrażający młodych lekarzy od poświę- 

cania się służbie publicznej, a młodzież od poświęcenia 

się studyom lekarskim. Mówca każe pamiętać, że obe- 

cnie właśnie zdaje się zbliżać chwila, w której leka- 
rze w służbie publicznej będą bardzo pożądani. Gdy- 
by projekt Ł uch. ny, żadeń lekarz , stojący zk 


na wy Rat, niet | się ubi Rae a 

publiczną, aby nie i mina a lub Es Şi 
oficerem. Mówca stawia wniosek o przejście do r 
porządku dziennego. A. r. 

W bardzo rozwlekłej dyskusyi, która ztąd się wy- č | 
wiązała, a w której głównie z prowincyi lekarze brali. 8 
udział, uderzało to, że lekarze zgodnie przeciw pro- } 
jektowi przemawiali, prawnicy zaś za projektem. 
W jego obronie też minister Lasser skruszył ko- 
pię. Dr Fuchs, lekarz z Szląska słusznie zauważył, 
iż gdy ktoś oponentom zarzucił, że i prawnicy zaczy 
nają karyerę od 10ej rangi uzędniczej, zarzut byłby 
niesłuszny, bo prawnik ma przed sobą awans daleki, 
podczas gdy lekarz zostawszy lekarzem okręgowym 
może sobie powiedzieć, że skończyła się już jego ka- 
ryera. 

TZa wnioskiem Rosera o przejście do porządku 
dziennego podnosi się kilkunastu tylko posłów z skraj- 
nej lewicy i kilku z skrajnej prawicy. 

W dyskusyi szczegółowej przyjęto ustawę wedle 
projektu komisyi budżetowej bez rozpraw. 

Deputowani Polacy głosowali za ustawą z tego 
względu, że podczas gdy obecnie jeden jest lekarz 
okręgowy na dwa powiaty, wedle nowej ustawy każ- 
dy powiat będzie miał swojego lekarza, tak że Ga- 
licya będzie ich miała 74. 

Poczem wśród głębokiej ciszy minister skarbu de 
Pretis, składając na stole Izby projekt budżetu na 
rok 1877, zabiera głos do bardzo obszernej mowy 
objaśniającej. Wydatki są preliminowane w wysoko- 
ści 404 563,000 złr. mniej więcej o 4 miliony wy- 
żej ponad wydatki r. 1876, czego, jak mówi mini- 
ster, mimo najszczerszej chęci rządu uniknąć nie było 
można. Minister zapowiada sześć nowych projektów 
podatkowych, zmieniających nieco dotychczasowe nor- 
my niektórych poborów i tłómaczy je jako przyno- 
szące ulgę pewnym kategoryom opodatkowanych. 
Mimo takiego tłómaczenia, gdy minister, wyliczająe 
projekta, użył przy ostatniem wyrażeniu: der Schlus= 
stein, ktoś z loży odezwał się: der Grabstein. o 

Odezytano nakoniec interpelacyę w sprawie wscho- 48 
dniej, podaną przez deputowanego Fanderlika i 
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Lwów 19 października. 


Polemika dziennikarzy niezbyt zabawną bywa w 
szpaltach dzienników, polemika zaś taka z mownicy 
jest nietylko nadzwyczaj nudną — zwłaszcza, gdy 
mowcom zbywa na talencie krasomówczym, ale mo- 
wy muszą przybierać cechę swarów i dysputy ka- 
wiarnianej, jeśli nie kłótni. Tylko gawiedź może w 
niej znajdować zabawkę, ale odstraszyć ona musi lu- 
dzi poważnych i budzić niesmak. Onegdaj p. Do- 
brzański mówił dwie godziny, po nim p Rewa- 
kowicz przeszło półtrzeciej, a wczoraj p. Do- 
brzański odpowiadał mu od 6ej do wpół do dzie- 
siątej — półczwartej godziny! Gdyby tak dalej szło, 
cóżby się stało z wyborcami? Dziwić się tylko wy- 
pada, że obaj mowcy mając do rozporządzenia dzien- 
niki własne, nie użyli ich do swej polemiki, lecz wy- 
stawiali publiczność na próbę cierpliwości. 

P. Dobrzański szczegółowo wczoraj komento- 
wał przemówienie p. Rewakowicza. Odczytał telegram 
N. fr. Presse o tej mowie i dodał, że dziennik ten 
centralistyczny pojmuje mowę tę tak, jak była po- 
myślaną. Przystępuje następnie do charakterystyki 
stronnictwa t. zw. mameluckiego. Teraz nie mamy 
stronnictw liberalnych (p. Jolles oho!) Niema, 
niema! i w Wiedniu nie-ma. To wszystko tylko 
stronnictwa centralistyczne, a takiem jest stronni- 
ctwo Dziennika Polskiego, czyli mameluckie. Do- 
pomina się p. Rewakowicz, abyśmy popierali mini- 
stra Ziemiałkowskiego. Ta, co będziemy popierać go, 
jeśli on z centralistami trzyma! P. Ziemiałkowski 
powinien sobie życzyć, abyśmy go nie popierali i 
w opozycji byli przeciw niemu, bo wtedy mógłby 
swoim kolegom powiedzieć: oto patrzcie, kraj doma- 
ga się tego lub owego. Jeśli zaś tylko jego popiera: 
my, to nie ma się na nikogo powołać, bo wtedy 
oczywiście całe ministerstwo popieramy. Tendencyą 
Dziennika Polskiego jest uczynić wszelką opozycyę 
przeciw rządowi niemożliwą. Dla tego p. Rewako- 
wicz potępił wszystko co nasze; wszystko pochwalił, 
co czyni rząd; my tylko powinniśmy głowami ki- 
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swych córek, co już w Sieniawie w czasie pobytu |wiska wiary. Pomięszanie stylów, nie jeden barba- |dzi między niemi tylko stosunek sympatyi i protekcyj, 

kilkumiesięcznego umiały się zbliżyć do włościan, |ryzm nierazi tutaj, bo jak mówił, są to ślady, które |ale pokrewieństwo niedoli, klęsk i zawodów. Francya 

ks. Nemours pilnie obserwował chłopa ruskiego, po- | po sobie zostawiały wszystkie pokolenia, każde coś|w jednej swej części doznała tej amputacyi ciała na- 

równywał go następnie z ludem w okolicach Krako-|od siebie dodając na znak, że gorliwość religijna nie | rodowego, to też łatwiej pojąć może męczarnie roz- 

wa. Zajmowała go malowniczość postawy i stroju, | doznawała przerwy. Gorliwość ta wprawdzie popra- | cwiertowanej Ojczyzny. Do dawnych przeto związków 

ale bardziej jeszcze ta śmiałość i niezależność połą-|wiając i dodając coś ustawicznie w naszych kościo- | między Francją a Polską, niekiedy zwodniczych w 

czona z uszanowaniem, jaką dostrzegał w obejściu się | łach, nie jedno popsuła — to się nie da zaprzeczyć. | polityce, lecz szczerych w uczuciu,przybył nowy zwią- 

włościan, w ukłonie chłopa polskiego. Mówił on, że| Lecz za to restauracye podjęte w ostatnich czasach |zek dwóch wielkich: przegranych, który nie podnieca 

w tym ukłonie kornym jest jeszcze cecha patryarchal- | wypadły o wiele szczęśliwiej. To też ks. Nemours | do nadziei, ale do wzajemnego współczucia i lepsze- 

nego stosunku bez żadnego śladu serwilizmu. zauważył, że jedynem zadaniem restauracji . jest to, |gó zrozumienia się. Wszystko to przesunąć się mu- 
Że wsi polskiej, która Się przedstawiała w ponę-|aby nie nie zepsuła... Być może, ktoś wtrącił, że w|siało przez serce przepełnione patriotyzmem, czcią 

tnych barwach wyjątkowo pięknej jesieni, jakby się | architekturze to wystarcza, ale w polityce restauracya historycznych tradycyj i boleścią ciężkich ky „obe- 

stroiła na przyjęcie tych gości w różnowzory koloryt |żeby się powiodła, potrzeba, aby nie jedno poprawiła | cnych, kiedy ten pierwszy pono od,czasów Walezjusza 

żółkniejących drzew 1 gajów — przybył ks. Nemours|i upiękniła, co się zeszpeciło i zniszczało w czasie | potomek domu Burbonów stanął w świątyni przecho- 

do tej okazałej willi na Woli Justowskiej, co się sta- | przewrotów. c O S ; _  |wającej trumny Jagiellonów i ich następców. 

ła ogniskiem życia artystycznego. Rodzina książąt | Wśród tej peregrynacji * Biblioteki Jagiellońskiej | Któż lepiej nad tego członka zdetronizowanego dy- 

orleańskich odznacza się znawstwem i zamiłowaniem |do Akademii, z pracowni pana Matejki na wystawę | nastyi wobec upadku własnej ojczyzny odczuć i zro- 

sztuki, a nawet właściwe jej są zdolności artystyczne | sztuk pięknych, z kościoła do kościoła — Wawel głó- |zumiećby potrafił tę zwrotkę krakowskiego pieśniarza 

w różnych kierunkach. Kompetentnym przeto sądem | wne zajmował miejsce. Obok ponęt artystycznych ijz Wawelu: 

mógł ks. Nemours oceniać pamiątki i zabytki. sztuki | uczuć religijnych wrażenia historyczne 1 monarchi- 

w kościołach krakowskich, które zwiedzał skrzętnie. | czne odgrywać tu musiały ważną rolę. Potomek kró- Tutaj śpią Króle — mocarze — 

Zaden rzec można szczegół nie uszedł jego uwagi. |lów francuskich, dziwnie z postawy i oblicza przypo- Poigrał czas z ich potęgą 

Od kościoła Panny Maryi aż do kościołów Bożego |minający portrety Henryka IV, składał tu hołd przy W proch chrobre rozsypał twarze, 

Ciała i św. Katarzyny na Kazimierzu zwiedził wszy- grobach Królów polskich. Jest pewna analogja mię- I pleśni opasał wstęgą, 

stko i odkrywał piękności nie tylko wzrokiem arty- | dzy losem zdetronizowanego domu królewskiego, a A- w ich zbutwiałej prawicy 

stycznym, ale głębszem uczuciem religijnem. Jeszcze położeniem narodu pozbawionego swych władców. Tu Rdzewieje klinga szablicy... 

Ś. p. hr. Montalembert w czasie swego pobytu w i tam w grobach tylko monarchiczny majestat — a 

Krakowie zauważył, że aby ocenić odrębny charakter | dwa narody będące jakby w długiem bezkrólewiu,| Lecz z Wawelu ten sam poeta wskazuje „Kościu- 

świątyń krakowskich, trzeba na nie patrzyć ze stano- | zrozumieć się dziś lepiej mogą, kiedy już nie zacho- |szki grobowiec* — i śpiewa dalej, 
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cia Władysława i starszej swej córki księżny Małgo- 
rzaty Czartoryskich w Sieniawie. Sieniawa nidnależy 
do okazałych rezydencyj pańskich w naszym kraju. 
Jest to raczej dworzec szlachecki, w którym nagro- 
madzono resztki cennych zbiorów, ksiąg 1 pamiątek 
uratowanych z Puław przed ich rabunkiem. Biblio- 
teka też zapełniła tam pałac, a właścicielom zostały 
tylko przyboczne oficyny, jakby na znak, że pojmują 
oni swoje stanowisko jako strażników pamiątek i zbio- 
rów narodowych. Stare tylko drzewa odwiecznego 
parku majestatycznie witały dostojnego gościa, który 
zespoliwszy się, rodzinnemi związkami z rodem pol- 
skim, przybywał poznać dwór i wieś polską w jej 
właściwym a odrębnym charakterze. Życie wiójskie 
w Polsce ma swoje wyłączne powaby. Bądź co bądź 
nie_ma tu tego przedziału między dworem a osadą 
włościan, jak tam, gdzie tylko zamek i park pozosta 
w rękach panów, a gospodarstwo w rękach fermie- 
rów. Tam między arystokracyą a ludem niedochował 
się nawet ten stosunek wspólnej pracy na roli, który 
mimo tylu wpływów podniecających antagonizm, nie: 
dopuszcza u nas jeszcze zatarcia się reszty dawnego 
patriarchalizmu i niedozwala, aby te uprzedzenia ludu 
przerodziły się w walkę socyalistyczną, bo szlachcie 
nie jest tylko konsumentem jak na zachodzie, ale 
wspólnie z chłopem producentem, nie jest tylko wła- 
ścicielem ciągnącym dochody, ale naczelnikiem tej 
fabryki, której warsztatem ziemia i przyroda. _ 

Lubo nieznający naszego języka ,za pośrednictwem 


Z KRAKOWA. 


Dostojnego gościa miała Galicya i Kraków, któ- 
rego bytność godzi się zapisać, bo pełnych sympatyi 
doznawał wrażeń i życzliwe może nawet zbyt pochle- 
bne uniósł z sobą o naszym kraju wspomnienia. Ten 
kraj, który turyście wiedeńskiemu, feiletoniście żydow- 
skich dzienników wydał się być na-wpółazyatyckim, 
nieprzedstawia się tak dziko w oczach księcia królew- 
skiego domu przybywającego z najwykwintniejszej 
stolicy świata. Nieczuł on się tu w Azyi, jak p. Emil 
Francos nazywający Galicyę „Halb-Asien,* bo pa- 
trzał z wyżyny, na jaką wznieść się niemoże semicki 
estetyk, dla i 13 tam się Azya zaczyna, gdzie ni 
ma kawiarni na kształt wiedeńskich, gdzie nie-ma 
giełdy i gdzie pomników sztuki trzeba gdzieś szukać 
po starych kościołach. Bądź co bądź zaszczytniejszem 
dla naszego kraju świadectwem spostrzeżenia i wra- 
żenia reprezentanta Francyi z krwi królewskiej, niźli 
obelgi wiedeńskiego dziennikarza. 

Ludwik Karol Filip Orleański książę Nemours dru- 

i syn króla Ludwika Filipa wraz z córką księżniczką 
Bianką przepędził kilka tygodni u zięcia swego księ- 


= towarzyszy, tj. deputowanych Morawian. Interpelanci 


mniemają, że dotychczasowe zachowanie się rządu 
względem sprawy wschodniej nie odpowiadało po- 
słannictwa Austryi na Wschodzie; a ze względu na 
to, że status quo utrzymać się tam nie da, zapy- 


|  tują: jakie będzie dalsze zachowanie się rządu. 


Koniec posiedzenia o godz. 21/. 

Następne posiedzenie w sobotę. 

Znany wniosek Haasego był umieszczony na 
dzisiejszym porządku dziennym jako punkt 4ty, ale 
w ogóle jeden tylko punkt dzisiejszego porządku 
dziennego załatwiono. 

(48me posiedzenie Izby wyższej). 

Prezes książę Carlos Auersperg zagaja posie- 
dzenie o godz. 113%/,. — Udział członków znaczny. 
Na ławie ministeryalnej Auersperg, Unger i Stre- 
"w (którzy później przybyli do Izby deputowa- 
nych). 

Praia poświęca wspomnienie zmarłym w czasie 
wakacyj parlamentarnych członkom Izby: arcybisku- 
powi Tarnoczemu, księciu Windischgretzowi, hr. 
Consolatemu, jenerałowi Johnowi, Palackiemu, hr. 
Coroniniemu, ministrowi Holzgethanowi, jenerałowi 
Rammingowi, bar. Apfaltrernowi i br. Ant. Auersper- 
gowi, któremu jednemu tylko» nieco obszernejszą 
poświęca wzmiankę. — Izba przez powstanie uczciła 
pamięć zmarłych. 

Nowi parowie: arcybiskup Kutschker, opat 
Carl, bar. Apfaltrern, bar. Hofmann (mini- 
ster), jenerał Koller, bar. Mamula, bar. Mo- 
ser, p. Napadiewicz, p. Stahlin, hr. Eman. 
Thun, p. Vesque Pittlingen i bar. Wehli 
składają przyrzeczenie. 

„Pp. Napadiewicz i Apfaltrern wskutek zamianowa- 
nia ich parami ustępują z posad swych przy Trybu- 
nale państwa. 

Projekt ustawy dotyczący fideikomisu Diirkheimów 
przekazano istniejącej już komisyi fideikomisowej. — 
Poczem nastąpiły wybory uzupełniające do kilku ko- 
misyj. 


Wiedeń 19 października. 


A Obie Izby Rady państwa rozpoczęły w dniu 
dzisiejszym posiedzenie odroczone w d. 4 marca r. b. 
Ale tak deputowanych jak i członków Izby panów 
daleko silniej, nawet podczas posiedzenia , zajmo- 
wała rozmowa 0 naprężonych w Europie stosun- 
kach z powodu położenia sprawy wschodniej gro- 
żącej wielką wojną, o obawach, aby Austrya nię 
była wciągniętą do wspólnej interwencji, aniżeli 
przedmioty będące ma' porządku dziennym posie- 
dzenia. Dopiero na toczące się w lzbie sprawy 
zwróciia się uwaga deputowanych, gdy minister 
skarbu złożył na stół Izby rządowy projekt bu- 
dżetu dochodów i wydatków na r. 1877, a w mo- 
wie swojej streszczając ten projekt i motywując 
główne jego pozycye, starał się przedstawić finan- 
sowe położenie austryackiej połowy państwa. 

Nie będę tu opowiadał toku rozpraw nad pierw- 
szym przedmiotem będącym na porządku dzisiej- 
szego posiedzenia, t. j. nad projektem ustawy or- 
ganizującej służbę zdrowia w Austryi, gdyż zapewne 


skreśli je inny sprawozdawea. Powiem tylko, że 


deputowani polscy głosowali za tym projektem, 


_ gdyż widzieli w nim polepszenie teraźniejszego sta- 


nu służby zdrowia w Galicyi, a nawet polepszenie 
dotychczasowej ustawy, niezaprowadzonej jeszcze 
w Galicyi; gdyż projekt ustanawia w każdym po- 
wiecie jednego lekarza rządowego, gdy dotychczą- 
sowa ustawa naznączała jednego lekarzą rządowego 
na dwa powiaty, co uznano niedostatecznem. 
Dalszy przedmiot ną porządku dzisiejszego po- 
siedzenia zamieszczony, to jest wniosek wydziału 
budżetowego , połecający ministerstwa oświecenia 
przejrzenie książek przeznaczonych dla szkół we 
wszystkich prowincyąch austryackich, nie przyszedł 
dzisiaj pod obrady. Nie przyjdzie on całkiem teraz 
pod obrady, albowiem wydział uchwalił upoważnić 
swego sprawozdawcę, aby w jego imieniu wniósł 
odroczenie tego przedmiotu. Jakkolwiek bowiem 
wydział w swym wniosku znacznie zmienił wniosek 
pierwotny p. Haąasego, gdyż polecał ministerstwu 
oświecenia przejrzenie Książek szkolnych nie w sa- 
mej tylko Galicyi, ale we wszystkich prowineyach, 
jednak czuli dobrze deputowani niemieccy, że 
we wniosku tym, choć zmodyfikowanym , wyrażona 
jest pośrednio nieufność do rady szkolnej galicyj- 
skiej. Otóż ujrzeli, że nie jest teraz na czasie wy- 
„woływać spory z deputowanymi polskimi wobec 


groźnego położenia sprawy wschodniej i wobec nie- 


dalekich rozpraw w Izbie nad projektem ugody z Wę- 
grami w sprawie bankowej, celnej i finansowej. 
Lewica niemiecka zamierzyła wnieść interpelacyę 


= do całego ministeryam żądająć wyjaśnień i oświad- 


czeń co do teraźniejszego i przyszłego postępowania 


. rządu anstryacko-węgierskiej monarchii w sprawie 


wschodniej. Leoz zanim klab lewicy interpelacyę 
tę ułożył, interpelowali czisiaj deputowani morawscy, 
część kraińskich i dwóch z Dalmacyi, prezesa mini- 
strów austryackięh w tej sprawie. Treść tej interpe- 


- lacyi. jest. mniej kai następująca: Od roku prze- 


szło toczy się W w sąsiedniem państwie wywoła- 
ma uciskiem tureckim. Walka ta zaniepokoiła całą 


monarchię a szczególniej słowiańskie w niej ludy. 


Dotychczasowe usiłowania mocarstw a w szczególno- 


ści rządu austryackiej monarchii, aby spokój na pół- 
wyspie trackim przywrócić i powody niepokojów mać 


nąć, — nie przyniosły pożądanego skutku. Przeci- 
wnie wiadomości o gwałtach i barbarzyństwach po- 
pełnianych przez Turków w Bułgaryj, wywołały obu- 
rzenie powszechne a szczególniej przykro dotknęły 
ludy słowiańskie w Austryi. O postępowaniu rządu 
austryackiego w całej tej sprawie nic nie wiadomo 
urzędowo. Otóż podpisani żądają, aby prezes mini- 
strów zechciał porozumieć się z ministeryum wspól- 
nem i odpowiedział na zapytanie: jakie środki przed 
sięwzięto, aby na półwyspie bałkańskim zaprowadzić 
stan odpowiedni interesom Austryi, życzeniom ludno- 
ści jej słowiańskiej i potrzebom chrześciańskiej lu- 
miejscowej. 

, Zapewne na posiedzeniu w sobotę 21 t. m. wnie- 
sie lewica niemiecka swoją interpelacyę w tej samej 
sprawie ale w innym kierunku idącą.  Interpelanci 
mniemają, że interpelacyami temi a następnie roz- 
prawami nad odpowiedzią ministerstwa wywrą wpływ 
na rząd wspólny co do obrania kierunku dalszego 
postępowania. Deputowani niemieccy są zupełnie 
przeciwni zbrojnej iuterwencyi austryackiej do Tur- 
cyi, ale wielu z nich marzy jeszcze o utrzymaniu 
status quo w Turcji. 


Wiedeń 19 października. 


Mam dzisiaj wiadomość, która w nagości swej 
daleko jest wymowniejszą i jaśniejszą, niź wszystkie 
zapewnienia poszczególnych gabinetów. Jenerał 
Ignatiew przybywa jutro do Konstanty- 
nopola. Czy przywozi z sobą formalne ultimatum, 
albo może wypowiedzenie wojny, tego niewiem. Zre- 
sztą jest to okoliczność tylko zewnętrzna, podrzędne- 
go znaczenia. Pojawienie jej się w tej chwili mówi 
wszystko, jest ona nie dającą się zapoznawać oznaką 
położenia. Mąż, ten stanu wyraził się przecież, iż u- 
waża za zadanie swego życia pomścić cesarza Miko- 
łaja. Zdaje się, że jadąc do Konstantynopola jest 
na drodze do osiągnięcia tego celu. A Anglia? A 
Austro-Węgry? W kołach dyplomatycznyc żywią 
przekonanie, że wielkie państwo wyspiarskie na pół- 
nocnym zachodzie Esropy nie wda się z początku 
czynnie w akcyę; zadowoli się tem, iż potężaym 
swym głosem zasłoni Konstantynopol i inng punkta 
pobrzeżne, że wogóle pociągnie, granicę, której nie 
wolno przekroczyć. Oto myśl słowa „strefa neutral- 
ności“, które obecnie przebiega dzienniki. Co się ty 
czy naszej faonarchii mniemają, że naśladować bę 
dzie przykład Anglii. Austrya naprzód pozostanie 
biernym widzem tego, co się dziać będzie i tylko 
w sposób niedwuznączny oznaczy linie, w obrębie 
których znajdują się interesa, które pod żadnym wa- 
runkiem poświęcone. być nie mogą. Rosya prawdo- 
podobnie strzedz się będzie . naruszyć tej granicy, 
owszem twierdzą nawet, że je już zna i zobowiązała 
się je szanować. Jeźli to co piszę jest prawdą, na- 
tenczas Porta zupełnie sama prowadzić będzie z po- 
czątku wojnę z Rosyą i z swymi zbuntowanymi Wa- 
salami i poddanymi. 

Pogłoski o dymisyi hr. Andrassego są nieprawdzi- 
we. Dziś odjeżdża bar. Hofmann do Pesztu. Urzę= 
downie objaśniają jego podróż tem, że w charakterze 
swym jako wspólny minister skarbu nie wszedł je- 
szcze w stosunek urzędowy z rządem węgierskim i 
że to się właśnie ma teraz stać. Naturalną jest tak- 
że rzeczą, iż w chwili tak decydującej chcą usłyszeć 
zdanie męża doświadczonego. Co do rosyjskiego je- 
nerała Daszkowa zapewniają, że podczas całego swe- 
go tu pobytu nie miał posłuchania u N. Pana i o 
żadne nie prosił. 


Rzym 13 października. 


(P.) Król rozwiązał Izbę niższą i neznaczył nowe 
wybory na 5go listopada. Obie połowy parlamentu 
zbiorą się 20go tegoż miesiąca na nową sesyę usta- 
wodawczą. Ministeryam spodziewa się znacznój więk- 
szości w nowym parlamencie, już nie sztucznie zle- 
pionéj, jak ta, która wywróciła Minghettego, lecz natu- 
ralnój, opartój na wspólności interesów. Dawna koa- 
licya z lewicy z Toskańczykami i odłamem prawicy, 
okazała się niepodobną , dla zbyt wielkićj różnicy co- 
lów. Pierwsza pragnie rzeczypospolitój, drudzy chcie- 
liby zatrzymać się przy rodzaju angielskiego konsty- 
tucyonalizmu, używając rewolucyi jedynie za narzę- 
dzie przeciw Kościołowi. Dopóki prawica miała rząd 
kraju, stronnictwa jéj przeciwne odkładały na czas 
dogodniejszy osobiste swoje zamiary, a walczyły ra- 
zem w udanćj zgodzie przeciw wspólnemu nieprzy- 
jacielowi. Po zwycięstwie, nie czując już potrzeby 
tajenia się ani z myślami, ani niechęciami swemi, 
każda z czterech frakcyj skonfederowanych pragnęła 
ministerstwu narzucić swoje widoki, najbardziój zaś 
w tem mniemaniu, że zwycięstwo wyłącznie jéj jest 
zasługą. Tymczasem w ministrach dziwna zaszła zmia- 
na: zaledwo dorwali się władzy, znacznie ochłonęli 
z republikanizmu a przedzierzgnęli się w monarchi- 
stów. Ztąd wielkie zgorszenie w dawnych stronni- 
kach, potem rozdwojenie. Słabi na duchu pozostali 
wiernymi Nicoterze, spodziewając się karyery Świa- 
towój, burzliwsi z p. Crispi na czele utworzyli no- 
wą lewicę, gotową do boju nawet z ministrami. W 
takim stanie ską: chętnie ministerynm utworzy 80- 
bie partyę nową, która zajmie stanowisko pośrednie 
między zapaloną frakcyą Crispiego a nienawistną Ni- 
coterze partyą Selli. Wkrótce przekonamy się, czy 
usiłowania ministerstwa powiodły się, a są nadzwy- 
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czajne. Zanardelli objechawszy Sycylię, gdzie wszę- 
dzie doznał świetnego prayjącia, przeniósł się do 
Kalabryi, aby tam ściągnąć dalój pochody tryumfal- 
ne. Depretis był w Stradelli i powiedział nareszcie 
długo oczekiwaną mowę: jest blada i nudna, jak 
wszystko, co wychodzi z ust szanownych prezesa mi- 
nistrów a to jedno chyba na uwagę zasługuje, że 
polityka kościelna prawie żadnego w nićj miejsca 
nie zajmuje. Sella pojutrze będzie w Cossoto i zbije 
podobno jeden po drugim, ie zarzuty Depre- 
tisa uczynione lewicy. Wszyscy byli deputowani w 
ruchu nadzwyczajnym i poruszają niebo i ziemię, 
aby odzyskać swoje krzesła w parlamencie. Znamy 
wśród nich niejednego, który nawet proboszczowi 
nadskakuje swemu, aby sobie nadać jakieś konser- 
watywne pozory. Jest to prawdziwa walka pro aris 
et focis, prowadzona z zapałem, godnym lepszój 
sprawy. 

Ministerynm, chcąc zapewne pokazać, że nie boi 
się katolików i że bezkarnie dokuczać im może, 
rozwiązało trzeci kongres katolicki, który 9go b. m, 
rozpoczął się w kościele św. Trójcy w Bononii uro- 
czystem nabożeństwem. Uliczna demonstracya, wy- 
mierzona przeciw zebraniu, posłużyła za pretekst po- 
licyi do samowolnego czynu. Liberalni tylko dla sie- 
bie ehcą wolności, ale przeciwnikom swoim jéj nie 
dają. 

Tradniejsza sprawa z Hiszpanami. Chciał rząd 
tutejszy przeszkodzić ich pielgrzymce, ale mimo za- 
kazu obniżenia dla nich ceny przewozu na kolejach, 
Rzym zalany jest Hidalgami i duchownymi o kape- 
luszach podobnych do łódek wywróconych. Przyby- 
wa ich po kilkuset naraz, zawsze z biskupem na 
czele, jedni przez Francyę, drudzy morzem przez 
Neapol. Rząd udaje, że boi się tych cudzoziemców, 
dumnych a ponurych i wzmocnił załogę w zamku 
św. Anioła. Co dzień kilka kompanij gotowych jest 
do wystąpienia zbrojnego. | 

Wspaniałe było przyjęcie arcybiskupa Grenady. 
Przybył 10go b. m. rano osobnym pociągiem, wiozą- 
cym 300 pielgrzymów. Na stacyi czekała deputacya 
młodzieży katolickiój, która razem z prałatem, lo- 
dwo wysiadł z wagonu, odśpiewła Te Deum. Przy- 
gotowany powóz zawiózł go potem do św. Piotra, 
za nim podążyli inni pielgrzymi. 

Najutrz wylądowało ich 800 w Neapolu, tegoż 
dnia z północy przybyły do Rzymu dwa pociągi, 
każdy z kilkuset pielgrzymami. Będzie to audyen- 
cya, jakiój dotąd nie było. 

Nakoniec wiadomość dła naszych astronomów. 
Słynny dyrektor rzymskiego cbserwatoryum, O. Sec- 
chi wzywa kolegów swoich we Włoszech, aby w bie- 
żącym miesiącu pilnie przeglądali tarczę słoneczną 
Przesunie się bowiem po nićj nowy planeta, krążą- 
cy powyż Merknra na około Światła dziennego. A- 
stronomowie naszego stulecia główne wawrzyny swo- 
je zbierają w odkrywaniu nowych planet: między 
Marsem a Jowiszem zapisali ich sto kilkadziesiąt 
a po za Uranu*em rozszerzyli granice państwa sło- 
necznego do niezmiernie odległego Neptuna. Naj- 
większe jednak trudności stawiać będzie Wulkan, 
jeśli w ogóle istnieje, gdyż spełniając obrót swój ro- 
czny w ciągu 33 dni, prawie zawsze ginie w pro- 
mienizch czy wschodzącego czy zachodzącego słońca. 
Ztąd tylko na tarczy słonecznój widzianym być mo- 
że, gdy niby plamka czarna, ze średnicą 6—7 se- 
kund, w ciąga czterech godzin po niój się przesu- 
wa. Levernier jest przekonany, że to nastąpi w tym 
miesiącu, a Secchi gorąco pragnie, aby sława spraw- 
dzenia nowego członka słonecznego systemu dostała 
się któremu z włoskich astronomów. Ja przeciwnie 
życzę jój z całego serca krajowym astronomom. 


Kraków 20 października. Centralny komitet 
wyborczy dla zachodniój części Galicyi na podsta- 
wie relacyj komitetów okręgowych stawia dla wybo- 
rów posłów z mniejszych posiadłości kandydatów: 

Dla okręgu wyborczego Brzeskiego księdza kano- 
nika Jana Kitrysa ze Szczurowy. 

Dla okręgu wyborczego Nowo-Sądeckiego p. Adol- 
fa Dobrzyńskiego z Rożnowa. 

W imieniu Komitetu centralnego Przewodniczący 

Dr Zyblikiewicz. 


Wczoraj odbyło się u wiceprezesa Izby handlowo- 
przemysłowej p. J. A. Johna zgromadzenie przed- 
wyborcze członków Izby handlowej krakowskiej, na 
które również członkowie zamiejscowi byli zaproszeni. 
Na zgromadzeniu tem zapadła naprzód uchwała, że 
Izba tylko z pomiędzy swoich członków wybierać 
może i chce posła na sejm krajowy, gdyż członkowie 
Izby, wyszli również z wyborów Świata handlowo- 
przemysłowego, zatem byłoby to chyba świadectwem 
ubóstwa dla składu jej, gdyby poseł z po za niej 
był wybrany. Posiada też Izba wielu członków mają- 
cych odpowiednie zdolności i znajomość rzeczy po- 
trzebną dla reprezentowania interesów Izby i kraju 
w sejmie. Następnie zrzekł się kandydatury członek 
Izby p. A. Mendelsburg, poczem zgromadzenie 
powzięło jednomyślną uchwałę, żeby głosy swoje od- 
dać solidarnie na członka Izby p. Ludwika Ziele- 
niewskiego. 


Rada szkolna krajowa mianowała nauczyciela Jana 
Sławińskiego w Porąbce powiatu Bialskiego, 
rzeczywistym nauczycielem szkoły etatowej tamże, 
nauczyciela Antoniego Ryczkiewicza, rzeczywi- 
stym nauczycielem szkoły etatowej w Kamesznicy, a 


Władysława Kluczyńskiego nauczycielem szkoły 


etatowej w Binarowej. 


Wiedeń 19 października. Rada państwa roz- 
poczyna dziś czwartą sesyę bieżącej kadencyi ; jest 
to zy ciąg pierwszej sesyi Izby deputowanych 
wyszłej z bezpośrednich wyborów. Sesya ta rozpo- 
częła się 5 listopada 1873 r. i trwała ze zwykłemi 
prżerwami podczas świąt wielkanocnych i zielonych 
aż do 8 maja 1874. Po pięciomiesięcznem odrocze- 
nia Rada państwa zwołaną znów została 20g0 paź- 
dziernika 1874, a sesya trwała do 20 marca 1875 r. 
W tym dniu rozpoczął się trzeci okres sesyi, która 
z krótkiemi przerwami podczas świąt trwała do 1go 
marca 1876. Dziś 19 pażdziernika 1876 r. zbiera się 
znów Rada państwa i przy tej sposobności nie za- 
wadzi przypomnieć, że jest to jeszcze sesya otwarta 
w r. 1873, która podjętą na tem zostanie, na czem 
przerwaną została 1 marca r. b. Sesya ta skończy 
więc niezadługo trzeci rok, a w ciągu tego czasu, 
jak to podnosi W. fr. Presse, nie było ani jednej 
mowy tronowej, a jestto w państwie konstytucyjnem 
jedyny zwyczajem uświęcony sposób kra Eai ze 
strony rządu wiadomości o celach polityki i o pro- 
gramie pracy ustawodawczej parlamentu. Dziennik 
wspomniany uderza wskutek tego na rząd; zapomina 
jednak, że ustawy zasadnicze wyraźnie powiadają, że 
Cesarz corocznie zwołuje Radę państwa, wcale 
jednak niemówią, iż ją osobiście otwiera lub zegaja. 

— Klub postępowy odbył wczoraj wieczór pier- 
wsze posiedzenie. Na posiedzeniu tem przyjęto na 
członków dep. Magga i Panowskiego; Dr Menger 
zgłasza interpelacyę co do opodatkowania stowarzy- 
szeń zarobkowych i gospodarczych; uchwalono nastę- 
pnie odrzucić projekt ustawy o służbie sanitarnej a 
wniosek dep. Hassego o rewizyi książek dla szkół 
ludowych usunąć z porządku dziennego, gdyż na piet- 
wszem posiedzeniu Izby deputowanych, księgarze au- 
stryaccy mają wnieść w tej sprawie potycyę. Wnio- 
sek ten postawiony przez dep. Heinricha popartym 
został przez dep. Hoffera i Koppa. Klub postę- 
gowy przyjął go prawie jednogłośnie. 

— Politische Correspondenż otrzymała z Buda- 
pesztu następująco korespondencyę : Mimo ponownych 
feryj parlamentarnych, bawi znaczna część deputo- 
wanych w stolicy, a to głównie w tym celu, aby 
brać udział w pracach stałych komisyj sejmowych. 
Jednakże znaczna część deputowanych nie wyjechała 
z stolicy dla tego, że obecną sytuacyę uważa za bar- 
dzo groźaą i jest przekonaną, iż sejm węgierski bę- 
dzie musiał zebrać się przed upływem feryj. Ci po- 
słowie omawiają prawie codziennie ważniejsze wy- 
padki dnia i to najczęściej w obecności a nawet pod 
przewodnictwem członków gabinetu. Główną uwagę 
skierowali ci posłowie na sprawę wschodnią i nie 
można utrzymywać, ażeby ta sprawa obudzała w nich 
osobliwszą obawę. Na podstawie zapewnień [osób 
kompetentnych mieli ci posłowie nabrać przekonania, 
że pokój co do Austryi jest zapewniony. Opozycya 
lewicy nie chce podzielać tego zapatrywania, a 
Daniel Iranyi zamierza natychmiast po zebraniu 
się sejmu wystosować nową interpelacyę w sprawie 
wschodniej. 


o 
Teatr wojny.. 


Na serbskiem i na czornogórskiem polu walki za- 
szły w ostatnich dniach utarczki, o których pierwsze 
dopiero nadchodzą wiadomości, czekać więc jeszcze 
wypada, chcąc się przekonać o ile są one prawdzi- 
wemi. 

I tak, naserbskiem polu walki miał oddział 
armii nadmorawskiej pod dowództwem podpułkowni- 
ka Andrejewa napaść na lewym brzegu Morawy 
na wojska tureckie pod Trieladenca, zmusił je do 
ucieczki, zabrał 127 jeńców i obsadził wsie Kople- 
nica i Nikolowaz. Dnia 10 b. m. zajęły oddziały 
Hausemana i Pawłowicza po sześciogodzin- 
nej walce wzgórza pod Sabaczem, rozpędzili 600 
Arnautów i zajęli te korzystne stanowiska. Turcy 
ponieść mieli ogromne straty. Wreszcie 17 b. m. od- 
dział jeden pod dowództwem pułkownika Nedwedow- 
skiego, który zajął był pozycye pod Planinicą, Meto- 
wnicą, Baczewizatem, napadnięty został przez Tur- 
ków, których jednak odparł po czterogodzinnej wal- 
ce. Serbami dowodził hr. Keller. Tagblatt ma 
jeszcze wiadomość ze źródła urzędowego, że 12 bm. 
wyruszyły trzy bataliony tureckie na Rawnogora I 
SŚmiljewacz. Wsie te zostały spalone. Jenerał Nowo- 
siełow dowodząc jedną częścią korpusu nadibarskie- 
go, pobił Turków po zaciętej, od 7 godziny rano do 
2'/ po południu trwającej walce i zadał im znaczne 
straty. Szczególniej odznaczyła się artylerya. : 

Tyle tylko jest dotychczas wiadomości z serbskie- 
go pola walki, szczegółów bliższych jeszcze niema. 
Na czarnogórskiem polu walki przyszło tak- 
że do starcia, albo Czarnogórcy uderzyli kilkakrotnie 
na rozmaitych punktach na wojsko tureckie. Der- 
wisz pasza posłał w skutek tego 14 bm. do Nowe- 
seło 3'/, batalionów piechoty regularnej, 500 zeybe- 
gów i E bateryi artyleryi; po blizko pięciogodzin- 
nej walce zajęli Tnrey tę miejscowość i otaczające 
ją warownie. Ponieważ domy pokryte są słomą, prze- 
to około 200 domów w Nowoseło i we wsi Sukol (?) 
stało się pastwą płomieni. Czarnogórcy uciekli, z0- 
stawiwszy 400 zabitych i drugie tyle rannych. Stra- 
ty Turków są stosunkowo nieznaczne. 


Więcej niema dziś wiadomości o spotkaniu się 
wojsk nieprzyjacielskich, a i te co są potrzebują po- 
twierdzenia, szczególniej z czarnogórskiego pola wal- 
ki. Zresztą słychać tylko ciągle o posiłkach rosyj- 
skich, które już teraz nie idą na Belgrad, ale wprost 
do Deligradu na Hladowo. Jazda rosyjska przybywa 
już teraz w pełnym uniformie i uzbrojona, w skutek 
czego armia Czernajewa bardzo wzmocnioną została. 

Gazeta Kolońska podaje przegląd obecnego stanu 
sił rosyjskich, które nie od rzeczy będzie poznać ze 
względu na teraźniejsze stosunki. ; 

Według najnowszej organizacyi rosyjska siła 
zbrojna rozpada się na trzy armie: europejską, 
kaukazką i azyatycką. ; 

Armia europejska obejmuje: 3 dywizye gwar- 
dyi pieszej, 3 dywizye grenadierów i 34 dywizye pie- 
choty liniowej, z których cztery pułki piechoty liczą 
3, a dywizye gwardyi prawdopodobnie już teraz 4 
bataliony, 1 brygadę gwardyi i 5 brygad strzelców 
po 4 bataliony. Konnica liczy 2, a na stopie wojen- 
nej 3 dywizye gwardyi i 14 dywizyj kawaleryi po 4 
pułki kawaleryi, każdy z 4 szwadronów polowych 
(przytem 1 pułk kozaków dońskich, liczący 6 sotni) 
i dywizyę kozaków dońskich, także o 4 pułkach. Ar- 
tylerya składa się z 246 bateryj pieszych i 34 kon- 
nych, z których pierwsze mają po 8, SE po 6 
dział. Prócz tego należy do tej armii 60 kompanij 
pionierów. Armia europejska liczy więc w ogóle 480 
batalionów piechoty, 290 szwadronów, 2182 dział i 
60 kompanij pionierów. 

Armia kaukaska składa się co do wojska regu- 


larnego: z 1 dywizyi grenadierów, 7 dywizyj piecho- 


ty, każda złożona z 4 pułków po 4 bataliony, z 1 
brygady strzelców o 4 batalionach, z 1 dywizyi ka- 
waleryi o 4 pułkach dragonów, z 48 bateryj pieszych, 
każda po 8 dział i z 12 kompanij pionierów. Do niej 


|także należy wojsko Kozaczie z Kabanu 1 Torek, li- 


czące 15 pnłków kozaków, każdy pułk po 6 sotni 
T bateryj kozackich, każda baterya o 8 działach, i 2 
bataliony wołnych strzelców, każdy batalion po 5, 
sotni. Armia kaukaska liczy więc w ogóle: 134 ba- 
talionów, 106 szwadronów, 392 dział i 12 kompanij 
pionierów. Zamierzają także utworzyć czwarty bata- 
lion z pułków grenadierów i piechoty, należących do 
armii europejskiej, a nawet organizają już kadry. 
Na wypadek wojny przybywa jeszcze rezerwa 
pulka gwsrdyi przybocznej pieszej, złożona z 3 ba- 
talionów, oraz 164 batalionów rezerwy piechoty (z tych 
136 dla armii europejskiej, 28 dla kaukaskiej). Z przy- 
dziełonego dla armii europejskiej wojska kozaków 
dońskich, Rosya może wystawić na wypadek wojny 
40 pułków kozaków po 6 sotni i 14 bateryj rezerwy 


E 


Kraków 20 pazdziernika. Nie możemy prze- 
milczeć o dokuczliwem zimnie jakie od trzech dni 
panuje, a coraz zdaje się wzmagać, tak iż lada 
chwila możemy wyglądać śniegu. Dokuczliwa ta pora 
tem więcej daje się uczuwać, że się nagle oziębiło 
po pięknej i ciepłej porze jesiennej. Szczególniej też 
wiatr daje się we znaki. 

— Towarzystwo lekarskie krakowskie odbyło we 
środę posiedzenie pierwsze po feryach letnich, na 
którem Dr. Oettinger zdał sprawę z obrad wiecu 
lekarzy w Wiedniu odbytego w lipcu, na którym rc- 
prezentował Towarzystwo lekarskie krakowskie. Dr. 
Obaliński przedstawił, chorego, na którym wykonał 
operacyę w szpitalu Św. Łazarza, oraz mówił o uży- 
wanych obecnie poprawnych sposobach opatrywania 
ran, zwłaszcza podług zaleceń Listra i Tierscha, Dr. 
Domański okazał i objaśnił nowy praktyczny 
przyrząd do elektryzowania chorych, pomysłu Spa- 
mera. Magister weterynaryi Pacuła odczytał rzecz 
o wściekliznie u psów, 

W końcu posiedzenia przyjęto do grona Towarzy- 
stwa: na członków czynnych Drów Dalkiewicza, 
Majewskiego, Mikuckiego, Plucińskiego 
i Zengtellera; na członkow korespondentów 
Drów Cięglewicza w Jaśle, Ganczarskiego 
w Zakopanem, Gawełkiewicza w Starym Sączu, 
Górskiego w Jarosławiu, Griinhauta w Lisku, 
Józefczyka w Frysztaku, Kalisza w Tuchowie, 
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o! jeszcze nie koniec, 
Jeszcze wrą piersi zapałem , 
Jeszcze myśl jak burzy goniec 
Przeleci po świecie całym |... 
Pożogi, zniszczenia, mordy, 
Zleją się w jedne akordy|!... 


I te dalsze koleje i te smutne nieszczęść i klęsk 
narodowych pomniki nie zostały pominięte. Wycie- 
czka na mogiłę Kościuszki potrącić musiała o te 
struny pełne krwi i łez, zwłaszcza że w najbliższem 
swem otoczeniu ks. Nemours mógł zaczórpnąć szcze- 
gółów rodzinnych o ciągłych ofiarach, prześladowa- 
niach, podejmowanych pracach i nowych ruinach. 

Ileż.żo razy rządy wrogie w Polsce wyprzedzi 
zmiszczenia paryskiej komuny, coś o tem powiedzieć- 
by mogły Puławy, pałac Andrzeja are = 
w Warszawie i każdy prawie zakątek kraju, każda 
z maożniejszych rodzin. 

Lecz od tych bolesnych wspomnień i smutnych 
dziejów odpocząć można zstępując z powierzchni na- 
szej ziemi do wspaniałego podziemia, kiedy zwie- 
dziwszy grobowce. i mogiły, puszcza się turysta do ko- 
pałń wielickich.  - 

W dziwnem przeciwieństwie do ubóstwa kraju i li- 
sznych ruin na powierzchni, stoją te skarby podziemne, 
które wziął naród z wiana Śej Kingi, w znanej le- 
gendy o odkryciu pierwszych żup polskich. Legenda 
ża bardzo zajęła dostojnych turystów, którzy pedzi- 


wiali wspaniałość olbrzymich sklepień wykutych w ska- 
łach słonych, piękną architekturę kaplicy z kryszta- 
łów i cały ten Świat podziemny, który mógłby był 
służyć za wzór Doremu do illustracyi piekładantejskie- 
go, choć nad wejściem nie błyszczy napis miasta wie- 
cznego cierpienia. Przeciwnie, zwiedziwszy pomniki 
dziejowe i znaki współczesnej niedoli na owierzchni, 
czyta się ten rozpaczny napis co kroku, t potępień- 
cze męki dziś na ziemi, a nie pod ziemią, gdzie wła- 
śnie wśród tych przestworów skarbiec bogactwa spo- 
CZYWA. 

Michelet w jednym z swych traktatów przyrodni- 
cz0-poetyczno-filozoficzno-fantastycznych rozwodzi się 
nad właściwościami soli, którą słusznie brano za sym- 


ły|bol dowcipu, bo ona dodaje smaku i okrasy potra- 


wom, krzepi siły i utrzymuje zdrowie. Porównywa 
om te właściwości soli z przymiotami sztucznej sło- 
dyczy i fabrykowanej przyprawy, jaką stanowi cukier. 
Z porównania tego wyprowadza on całą antropologi- 
czno-historyczną teoryę, 6 zdrowszym wpływie przy- 
rodzonych darów nad fibrykowane łakocie, bez któ- 
rych miliony ludzi obchodziły się i obchodzą do 
dziś dnia. Sól i cukier to według Micheleta dwa 
pierwiastki cywilizacyjne działające wręcz odwrotnie 
na ustrój, zdolności, zdrowie, bodaj czy nawet nie na 
moralność człowieka. Gotów om podzielić historyę i 
rozwój społeczny według okresów słonych i słodkich: 
tam, gdzie sól przeważa, tam według tej teoryi si- 
ła, zdrowie; gdzie się zaczyna cukier, tam początek 


zniewieściałości, upadku, zepsucia. 

Filozofii tej słonej niemożna brać na seryo i jest 
ona może prostym hurbugiem naukowym, w jakie 
rzeczony autor lubił się bawić, strojąc najdziwniejsze 
paradoxa w fantazyą pełną soli atyckiej, To jednak 
pewna, że ziemia o łanach złocących się zbożem, 
która posiada podwalinę nie ze złota, nie z rud że- 
laza lub innych kruszców, ale właśnie z tego skar- 
bu, który wszystkim porówno jest potrzebny, nie była 
przeznaczoną do walki o złoto, lub podbojów żela- 
zem, mniej ma warunków do fabrycznego przemy- 


słu, jak kraje stojące na węglach, ale za to powię| W 


na być zabezpieczoną od niedostatku i głodu. Sól 
pod ziemią uzupełnia niejako rolniczy charakter na- 
rodu, którego zadaniom dostarczanie chleba swoim 
i obcym, tem lepiej, gdy chleb ten z solą podawać 
może. Stąd też może wziął początek staropolski oby- 
czaj witania chlebem i solą. Coś jednak popsuć się 
musiało w ekonomicznym rozwoju tego krajn, skoro 
już często i chleba braknie, a nikt jak ongi nie 
bogaci się z soli. Słowa hetmana stały się niejako 
przepowiednią, bo kto dziś w Polsce nie urośnie 
z tego co go boli, to mu trudno wyróść z roli lub 
soli... 

Lecz odbiegliśmy naszego gościa, który wszędzie 
obszerwował, słuchał opowiadań i objaśnień, wypy- 
tywał o tradycye i stosunki. Szereg wycieczek w 0- 
kolice Krakowa zakończyły odwiedziny w 
Krzeszowiękim. Tutaj już znana gościnność trzyma 


miejsce pośrednie między dworem polskiego pana, 
a rezydencyą zagraniczną. Kiedy w koło ślady 
tylko zamożności i rozwoju z dawnych, lepszych cza- 
sów obok oznak upadku obecnego, w tem ognisku 
tradycya idzie zgodnie z postępem we wszystkich kie- 
runkach. Bywają siedziby możnych panów mające 
jedną stronę świetnie rozwiniętą: tam będzie nieco 
dzieł sztuki, które zbierał żamiłowany kolekcyonista 
i mecenas, gdzieindziej ogród wzorowo utrzymany, 
lub znów strona estetyczna zaniedbana na korzyść 
tej lub innej gałęzi gospodarstwa, przemysłu, sportu. 
Krzeszowicach przeciwnie taka pełnia i całość, 
bo znać wszechstronną myśl i shaada. jer tępe eip 
w atnych stosunkach sprawę krajową ną 
kt, talk u siebie i w mę sgał ws to wszy- 
stko, czego pragnął dla całego kraju. z 

Więc ahdi Penan i dzieła sztuki, ogród i 
stajnia, lasy zamienione w zwierzyniec i pola do naj- 
wyższego stopnia kultury doprowadzone— wszystko 
tn jakby na wzór, nie nie zaniedbane, jedno drugiemu 
nie zostało poświęcone, nic nie opuszczone, w czem- 
by tylko można było dać całej okolicy i krajowi po- 
pęd i przykład. Co ważniejsza i w naszej społeczno- 
ści rzadszę,nie były to próby, ale wszystkie to kie- 
runki utrzymują się i rozwijają dalej, bo ta wszech- 
stronna myśl została tu tradycyą, wszystko oży- 
wiającą, EEE 

Nie dziw, że w takiem ognisku dzień jeden nie- 
mógł wystarczyć na oglądnienie szczegółów, że co 


chwila nowe wyrażał gość zadziwienie, iż w kraju na- 
szym wszystko stoi na równi europejskiego rozwoju, 
wbrew p. Francos. Dobrze, że ostatnie wrażenia o 
rs Sa kraju uniósł ks. Nemours z Krzeszowic, jak 
byłoby nieraz pożądanem, aby turyści obcy w bada- 
niu stanu kultury i stosunków ekonomicznych nieza- 
glądali głębiej po za stacyę Krzeszowicką. 

Uroczą musiała być wycieczka do zwalisk zamku 
tenczyńskiego i śniadarie wśród ruin. Nawet pegoda 
Jesienna zadała kłam ś.p biskupowi warmińskiemn, 
bo do ostatniego dnia pobytu tych gości odznaczała 
się stałością. Ostatni uśmiech lata zgasł, jakby na 
pożegnanie odjeżdłających. 

Bóg widzi, że mało naród nasz ma przyjaciół 
w świecie, coraz ich mniej tak u góry, jak na dole, 
tak w wyższych sferach europejskich, jak wśród ludów. 
Nie może być przeto obojętnym ten węzeł, który 
połączył jedną z przewodniczących rodzin polskich 
z domem królewskim we Francyi. Zatrzymaliśmy się 
przeto nad tą podróżą, nie dia tego, abyśmy do niej 
jakieś polityczne przywięzywali znaczenie, lecz że 
miała sympatyczną cechę, że nam może zjednać ży- 
czliwe świadectwo. 
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CZAS z Soboty 21 Października 1876. 3 
adnickiego w Paryżu, Krobickiego w Mo-|deklarowanej 13,292 złr. a niewiadomo, czy nie} Wiedeń 19 października. śnił go wyczerpującem exposé co do pokrycia nie- |łanie mocarstw w interesie pomyślnego rozwiązania 
i zyskach , Lachowicza w Jaworowie, £Ło-|w większej rzeczywiście, jak się to zdarza, gdyż| Na dzisiejszy targ dowieziono cieląt 2075 raf doboru wynoszącego 26,000,000 złr. Ważne także | kwestyi wschodniej. Cesarz Aleksander obstaje nie- 
skiego w Myślenicach, Sko wrońskiego| częstokroć większe pieniądze bywają w listach, niż tych wieprzów 284 żywej nierogacizny 752 zabitych wniósł ten minister: przedłożenie ze strony rządu, zmiennie przy postanowieniu, aby nie postępowa 
e i Btudzińskiego w Sieniawie. są deklarowane, oraz 205 złr. w monecie brzęczącej | wiec 609 kęwych owiec 13805 sztuk , mianowicie sześć projektów do ustaw zmieniających |w tej kwesty! w odosobnieniu i nie opnszczać swoich 
ý 7 dotychczasowe przepisy o podatkach stałych. Proje- sprzymierzeńców. 


Straż policyjna przytrzymała: Łazarza Krengla|i wiele przekazów. Pieniądze te znikły. Mendoza P ; ; 
E mona Goldstickera za kradzież zegarka jednemu ļw ten sposób ściągnął listonosza do siebie, że oddał e ŚR Po: ke |= R 
i ów budki pod zamkiem; Józefa Bilińskiego, |na pocztę, jak się przekonano, osobiście dniem po-| go 54 złr., zabite owce od 32 do 45 złr.; żywe owce 

sławą Michalskiego i Jana Rożka za kradzież | przednio w Wiener Neustądt list do siebie samego w Wie- węgierskie od 30 do 46 złr., rosyjskie od 34 do 48 
ów z wozów; Jędrzeja Hołotę z Igołomi i] dniu adresowany na 158 złr. Z tym więc listem przy- złr., za 100 kilo mięsa i 2 


kta te mają na celu utworzenie pewnego rodzaju o-| Berlin 20 października. National Ztg wskazu- 
kresu przejściowego aż do przeprowadzenia reformy |jąc ultimatum rosyjskie mówi: Żadne mocarstwo nie 
podatkowej. Nie znamy dotychczas szczegółowej ich | może tak pojmować stanowiska Rosyi, jakby ta wystą- 


osnowy, z oklasków jednak, jakiemi je przyjęto, wno- | piła z koncertu europejskiego. Angla jest współod- 


i E Głogowskiego z Myślenie, poszukiwanych są- szedł do niego rano Guga. Może go zabójca uprzedził, Wilhelm Amirowi sióby można, że są one zdolne przynieść dla budżetu | powiedzialną za dzisiejsze żądanie Rosyi. Jeśli wzbra- 
Ẹpo za kradzież; Władysława Zdziechowicza, ślu- |że mu pilno, aby listonosz wprost z poczty do niego ; Caffé Sti bok państwowego te owoce, które przynieść ma zapo- |nia się popierać wobec Porty żądania Europy, w 
à za ciężkie pobicie sióstr, z których jedna u- pierwszego przyszedł, zanim gdzieindziej poroznosi "m wiedziana reforma. dy utrzymanie zwierzchnictwa Porty stosować się bę- 


dzie do zawikłań, które pociągną za sobą w następ- 
stwie interwencyg. Earopa wydała wyrok w sprawie 
Turcyi; Rosya nie działa samolubnie, jeśli się stara 
o spełnienie wyroku. rianas 
Petersburg 19 paźdz. Lord Loftus poseł 
angielski jedzie niebawem do Liwadyi. Jest to u- 
ważanem tutaj za symptom możebnego porozumienia 
się Anglii z Rosją. 
Petersburg 19 października. ‘Gotos uderzył 
wczoraj na lorda Beaconsf.elda (Disraeli) w sposób 
bardzo natarczywy. Journal de Št. Petersbourg bli- 
sko rządu stojący, wyraża dziś ubolewanie swoje Z 
powodu tego nieprzyzwoitego artykułu. à 
Bruksella 20 paźdz. Le Nord mówi: Jeżeli 
Porta przystanie na krótsze zawieszenie broni albo 
też pa dłuższe z przyzwoleniem na autonomię ad- 
ministracyjną prowincyj nawiedzionych powstaniem 
a to pod kontrolą europejską,wtedy wszystkie zawi- 
kłania byłyby uchylone. 
Paryż 19 paźdz. Korespondencya Havasa spo- 
dziewa się z pewnością porozumienia się między An- 
glią i Rosyą i oświadcza, iż pogłoski o mniemanych 
przymierzach odnośnie do wojny są bezwzględnie 
zmyślone. Francya nie da się odciągnąć od dzieła 
wewnętrznej reorganizacji, ale przystąpi chętnie do 
wszelkich propozycyj w celu wspólnego pokojowego 
działania mocarstw. 
Londyn 19 paźdz. Pogłoski zdumiewające 0 za- 
mierzonem wysłaniu Napiera z wojskiem do Egiptu, 
jakoteż o planach angielskich w celu obrony Kon- 
stantynopola, nie zasługują na najmniejszą wiarę, jak 
niemniej doniesienia również uderzające © zamierzo- | 
nem zakupnie przez Anglię okrętów pancernych tu- = 
reckich, tudzież inne podobne uważane być winny jako r 
kombinacye. Faktycznem jest tylko doniesienie bióra 
Reutera, że wojsko wysyłane z Anglii do Indyj E 
wschodnich otrzymało nakaz zatrzymania się W Gibral- | 
tarze i Malcie aż do dalszych postanowień. 
Londyn 19 października. Towarzystwa „Lloy- 
dów* i inne towarzystwa asekuracyjne żądają ze 
względu na możebne ewentnalności wojenne przy Za- i 
bezpieczaniu okrętów krążacych między Anglią, Tur- 
cyą i Australią dopłaty 5%/- | 
Londyn 20 października. Według doniesienia 
Timesa, Rada ministrów wyraziła się, że wojna mię- 
dzy Hoya al Portą ui ja jw n A któraby 
nieszkodliwy środek przeciw temu polecają maść ruptu- | qzjęj rzymani ia: : , wymagała wdania się Anglii. Rzą angielski zastrze- 
powa Bogumita Piarzonoggerały Horia kts | pori akiomn: ma aa Aa aO inan aby [EA Sobie zupełną wolność na przypadek, jesliby zaz 
WY Niemcy zawarły przymierze z Anglią w sprawie grożenie handlowych interesów angielskich nakazywać 


> SS | wschodniej. Na to wezwanie odpowiedziała Nordd. miało interwencję. EB 
allg. Ztg wskazaniem przymierza trzech mocarstw; Bazylea 19 października. Baseler Nachrichten | 
PRZEGLĄD POLITYC Y,  |to samo czyni Polit. Corresp. I na tem koniec. donoszą, że w skutku demonstracyj politycznych zro- | 
W tej chwili zaczyna się znów objawiać nadzieja bionych w Locarno przeciw wielkiej Radzie i przeciw 
Dimai utrzymania pokoju a to na podstawie rokowań an- większości Rady stanu, Rada związkowa wysłała ZĘ 
jępesse talografiosi:e gielsko-rosyjskich, które mają zmierzać do znałezie- członka Rady narodowej Baviera z Chur do kantonu -A 
: nia pewnego środka między dwoma drogami, któremi Ticino, jako komisarza związkowego. ; 
Bruksella 18 października. Ze Nord stwier- |oba te państwa postępują. Gdy Anglia przekonała się, | Belgrad 20 października. Turcy przekroczyli 
dza zwrot położenia po oŚwiadczenin się Timesu za |iż pozostałaby odosobnioną, skoro Niemcy stanowczo | wczoraj z wielkiemi siłami Wielki Slegowacz pod 
propozycyą zawieszenia broni i udzieleniem Turcyi | oświadczyły się za Rosją, Austrya zaś w myśl soju- Kruszowaczem, ale zostali przez Horwatowicza 
rady, aby ją przyjęła Nowe kroki mocarstw w Kon- | zu trzechcesarskiego inaczej oświadczyć się nie mo- odparci. — Nowoselow uderzył na Turków nad 
stantynopolu oczekiwane są w tym duchu. Zresztą za- |że, gdy Włochy widocznie okazują się przychylnemi|Jaworem, zabrał im kilka okopisk i obsadził górę 
patrywania się mocarstw w tej kwestyi nigdy tak| Rosyi w nadziei zyskania jakich korzyści a przynaj- | Wasilino | 
się nie różniły między sobą, jak to rozmaite dzien- | mniej utrzymywane są w tem usposobieniu, aby mo-| Nowy Jork 18 października. Wiadomości po- | 
niki utrzymywały. Nord zaprzecza doniesieniu, aby |żna niemi trzymać Austryę na wodzy; gdy Francya | lityczne, nadeszłe z Europy, zaniepokoiły świat ban- i 
Francya i Anglia miały odeprzeć propozycyę ewentu-|nie idzie w rachubę, bo nio jest zdolną zająć w Eu- |dlowy. Zaszło kilka upadłości. 
alnej demonstracji wspólnej fi t. ropie stanowiska państwa górującego na stałym lą-| Nowy Jork 19 paźdz. Polityczne wiadomości 
Paryż 18 października. Ajencya Havasa zaprze- | dzie; przeto Anglia nakłania Portę, aby przystała na |z Europy niepokoją tutejszy Świat handlowy. Targ Sy) 
cza pogtosce, jakoby minister spraw zagranicznych | warunki rosyjskie i zgodziła się na sześćrtygodniowe |zbożowy w Chicago przechodził wczoraj przez wielkie Š | 
Decazes miał podać się do dymisyi. Monitor mó- zawieszenie broni z zastrzeżeniem przedłużenia go, | wzburzenie w kierunku mocno w górę idącym. Flota R, 
wi, że żaden nowy fakt nie usprawiedliwia popłochu. |gdyby w ciągu tego czasu pokój nie przyszedł do |angielska w Halifax (Kanada) stojąca, otrzymała roz- 
Monitor nie sądzi bynajmniej, aby wojna była nie- |skutku. Idzie jeszcze o żądane przez Rosyę przyzna- | kaz nie odpływania na zimę -do Antyllów, lecz po- 
uniknioną. nie autonomii prowincyom chrześciańskim Porty. Żą- |zostania pod Halifaxem. 4 
Łondyn 18 października. Pogłoska z Wiednia | danie to podzielała również Anglia, więc i pod tym | z AAA E 
rozpuszczona, jakoby Anglia przyrzekła już Porcie| względem może nakłaniać Portę. Główną bowiem 
posiłki zbrojne, poczytaną jest ze strony świadomej | rzeczą jest zażegnać niebezpieczeństwo wojny, i raz 
rzeczy za mylną. Rząd angielski zawsze jeszcze pro- | już rozpocząć rokowania o pokój. 
wadzi układy dyplomatyczne, które nie uprawniają 
sprzeciwiania się mocarstw dotychczas wespół z An- 
glią działających. PARE SA Ostatnie depesze telegraficzne „Czasu“ 
Washington 18 października. Minister wojny 
polecił dowódzcom wojsk należących do dywizyi mi- A 
litarnej oceanu Atlantyckiego, połączyć się z jenera- Wiedeń 20 paźdz (pryw.) Morderca listonosza 
łem Rugerem w południowej Karolinie, aby dodać Jani Gugi w Wiedniu, nazwiskiem Mendoza, właści- 
przez użycie siły zbrojnej należnego poparcia prokla- | W10 Henryk Franzeschi (p. Kronikę) został dzi- 


macyom [prezydenta ;;Granta, wydanym z powodu siejszej nocy ujęty w Franzensfeste w Tyrolu. Pozo- 
zamieszek na Południu. Niektóre kraje Unii mają stawiony przezeń w Wiedniu kapelusz z winietą 
w miarę potrzeby uzupełnić Siły zbrojne przez powo- „Nagel w Celowcu* oraz wrzód na lewym policzku 
łanie milicyi. doprowadziły do wykrycia zbrodniarza. 
8 Berlin 19 paźdz. wieczór. Norddeutsche Allg. 
Ztg donosi z Petersburga: W. Książę następca 
Obie Izby Rady państwa odbyły wczoraj posiedze- | tronu ma wkrótce udać się z Liwadyi do-Wiednia, 
nie. W Izbie deputowanych wniósł minister skarbu| Berlina i Londynu, aby w dotyczących dworach 
bar. de Pretis preliminarz budżetu na r. 1877 i obja- |i gabinetach osobiście wpływać na jednozgodne dzia- 


kę” klamką, żagrożoną jest utratą oka, oraz za gro- listy. Jedynym śladem po zabójcy pozostałym był 
„8 Śmiercią; Rozalię Frydrychową, za kradzież | sztylet, którym śmierć zadał i kapelusz z firmą Nagel. 
Sanku pod L. 242 przy placu Szczepańskim. Zuchwała ta zbrodnia wielkie sprawiła wrażenie, 
Wczoraj popołudniu, gdy Paweł Opiela parobek fa najmniejszych niema poszlaków co do sprawcy, 
aat deski z wozu jednokonnego na Zwierzyńcu | którego nikt nieznał.  Dowiedziano się tylko, że 
klasztorem, koń zestraszony urwał przodek wozu|sprawca jeszcze d. 13 b.m. wysłał był z mieszkania 
* nim przybiegł do miasta, gdzie go aż na Strado-|swego przez posługacza dwa małe ręczne kuferki, 
c policyant przytrzymał. W pędzie przez Zwierzy- | puszkę blaszaną, rewolwer i parasol. Policya szuka 
y ulicę koń uderzył w piersi dyszlem 16-letnią | posługacza, aby się od niego dowiedzieć, dokąd rze- 
è rybaka Wrońskiego, chłopa przechodzącego, o-|czy te zaniósł. Jeszcze wczorajszej nocy policya wie- 
| „Strażnika pożarnego Teodora Pańko, który go|deńska rozesłała na wszystkie strony telegrafem listy 
| z, przytrzymać. dzo gończe za sprawcą. 
preca wnica 19 pażdziernika, TEATR. W sobotę dnia 20go pażdziernika: 
bin. wybuchł tu między godziną 1 a 2 w nocy|yozpoczuie: Komedya w 2 aktach, napisana przez 
dnc szczęście jednak powietrze było tak spokoj-|M. Bałuckiego: Teatr amatorski. Zakończy: Ope- 
| isc jaki nieśli poczeiwi tutejsi górale, tak | retka 2 aktach Fr. Suppó'go, tłumaczenie Juliana 
lteczny, że szkoda ograniczyła się na spaleniu je- | Miłkowskiego: Lekka kawalerya. Początek o godz. 
(80 domu naprzeciwko poczty, który ttał wpośrod- | 7mej. 
iq nych budynków. Dom ten nowo zbudowany i| -— Wystawa nienstsjąca Towarzystwa Prayjació: 
dzczący przeszło 30 pokojów, należał do staro-| stuk pięknych otwarta codziennie od godz. 1iej de 
ją 0880. Pomimo, że nie było żandarmów utrzy-| tej prócz poniedziałku. Wstęp w niedzielę 15 cen- 
elka porządek, a nawet potrzebnych > wgra jka ów, w dni powszednie 30 centów. 
lowych, gdyż kapeluszami czerpano wodę do ga-| __ Dnia 19 Sr ; 
Enie *; 2 a "m Pr EP ia 19go pażdziernika pochmurno, zimno, 
my”? jednak ład z w obronie wielki i nie przy ciągłym wichrze Sioe tótmometr od 3:0 
Tatowaniu nie zginę o. ; . |doszedł do 7:6 ©. Barometr bez ruchu; © Śej rano 
ogoda trwa tu ciągle prześliczna, W poludnie | ania 20z0 pażdziernika stan jego b ł 747.1 mill 
odzi ciepło do 18 stopni; rezedy, róże i bratki Bid SKA z. 40 5 SN Jg, 27 i h 


cze iecie, a od 2 pażdzierniką nie mie- » 
s wzw deck gesper GEJ -— W sobotę dnia 21go października : Św, Urszuli 


My deszczu. b 
— Nowy Targ 18 października. panny i Tow. mm. 


e Pociołowski poświęcił swoją kandydaturę na) ss 
pa kandydaturze hr. Koziebrodzkiego, i to z wła- są Su GH Ea za 
480 popędu. X. Chełmecki, który przed dwoma ty” Gągpodaretwe, przemysł i Banoa 
_ Miami zwierzył się z chęcią ubiegania się w No-| | —— sy: 
arszczyznie, w liście do przyjaciela pisanym 0- 3 
Miadezyt, iż zamierza niebawem przybyć do Nowego Wiadomości 
z i es DTe = o poparcie. Nie dlatego, 
POY ks. ecki nie był odpowiednim kandydatem PE 
W nie posiadał zabi tę Gajana) okolicy, Ją ktj.| 9 targu zbożowym na Baranie i Kleparzn 
W) już przecież mandat do Rady państwa otrzymał, dnia 19go i 20go października. 
%z, że kandydatura ta jego opóźniona, padnie na W obecnej porze, gdzie wszyscy posiadacze ziem- 
Ygotowany już przez komitet okręgowy i ludzi do-|scy, zajęci czy to zasiewem, czy też wykopem ziem- 
Tej woli grunt dla hr. Koziebrodzkiego, oderwie | niaków, dowozy na targi są bardzo małe; to też i 
Wlko i rozstrzeli niektóre głosy; jak to w poprzedniej | na wczorajszy targ nie dowieziono nawet 1000 korcy, 
respondencyi stąd podniesiono, już i tak przez sa- gdy zaś popyt i chęć kupna są więcej ożywione, to 
Ozwańczą i pokątną agitacyę zabsorbowane. Wo-|i ceny cokolwiek podniosły się. 
6 więc tego wszystkiego byłoby koniecznem dla| Płacono za pszenicę żółtą na 237 funt. od 38 
loprą sprawy, a bardzo patryotycznem ze strony x.|do 41 złp., czerwoną od 39 do 42*/, złp., białą od 
lełmeckiego, gdyby zaniechał ubiegania się i tak u- 40 do 43 złp.; żyto na 227 funtów od 28 do 33 złp.; 
Atwił nam działanie. i jęczmień za 202 fantów od 20 złp. do 25 złp.; 
Komitety: okręgowy i centralny starać się muszą. owles za 138 funt. od 15 do 17 złp.; groch za 250 
łby gwemi wpływami przynajmniej w tym kierunku | funt. od 32 złp. do 39 złp. pz 
ts zdziałały, ile, że inny kandydat może poddać się| Ruch i popyt na dzisiejszym targu kleparskim wię- 
A uchwale i usunąć się. cej ożywiły się szczególniej na wywóz do Niemiec. 
, — W niedzielę odbędzie się w Cieszynie w Czy- | Najwięcej były poszukiwane pszenica i jęczmień na 
Mni ludowej przedstawienie teatru amatorskiego. Ode- |miejscowe potrzeby, żyto zaś i owies na wywóz do 
Mają: komedyę hr. Wład. Koziebrodzkiego „W je- | Niemiec. 
ieni“ i hr. Aleksandra Fredry syna „Consilium fa-|  Płacono pszenicę żółtą za 100 kilogramów od 10:— 
tatis“, do 11 30 złr., czerwoną od 1025 do 1150, białą od 
— we środę przed południem popełniono w Wie-| 10:50 do 11:60; żyto piękne polskie za -100 kilo 
niu niesłychanie zuchwałe morderstwo. Jeden z xaj- | gra. od 925 do 956; żyto podolskie na 100 kilogr. 
Większych domów przy Graben, zwany „Azienda- |od 875 do 930; jęczmień dla browarów za 100 
of“, który wychodzi tyłami na Goldsehmidgasse, | kilogr. od 8'20 do 8'72; jęczmień na paszę od 7:60 
ył widownią tej zbrodni obmyślonej z całą zręczno- |do 8:25; owies za 100 kilogram. od 8'— do 8:50; 
cią wytrawnego w swem rzemiośle rozbójnika. Jakiś| groch od 875 do 12*—; fasolę od 8— do 11:50; 
Mlody człowiek mogący mieć lat 26 lub 27, wątłej |rzepak od 17— do 17:50 złr, wykę od 8:— do 
udowy ciała, pociągłej twarzy, cery śniadej, zółtej, | 9 złr. 
horobliwej, czarnych włosów, Z małym śladem 0- | 
Wrzodzenia na policzku, najął dnia 6 b. m. na 4em Obecne usposobienie giełd europejskich. 


biętrze w domu wspomnionym jeden pokój i wpisał AS) K , 4 
tie w książkę meldunkową jako Alfons Mendoza, Usposobienie „wyczekujące, które od kilka tygodni 
| kupiec z Neapolu; mówił on po niemiecku zacina- | panowało na giełdach europejskich, ustąpiło nagle 

j miejsca zupełnemu zwątpieniu. Posiadacze papierów 


z włoska. D. 18 b. m. listonosz Jan Guga, li- f nu l 20 e 
tzący lat 55, doświadczonej prawości, który obnosząc państw najbardziej w kwestyi wschodniej zawikła- 


| listy w tej najbogatszej części miasta, nieraz po sto nych, zaczęli je sprzedawać w znacznej ilości, co też 
| tysięcy miał przy sobie, zabrawszy d. 18 z poczty rano 0 spowodowało znaczną ich zniżkę. Na giełdzie wie 
Sej listy z pieniędzmi i przekazy dla rozdania ich, deńskiej pojawiły się polecenia zagraniczne do sprze- 

nie wrócił do biura. Już w południe zaczęto go SZU- daży obu rent anstryackich , które dla braku kupu- 
kać, a po południu zameldowano do policyi i roze- jących w zupełności nawet wykonanemi być nie mo- 
slano za jego szukaniem innych listonoszów oraz a.|gły. Może ten brak kupujących wstrzymał nawet 
jentów policyjnych, a nawet zaczęto przypuszczać, zbyt nagłe cofnięcie się ich kursu Spadek kursu 
Czy nie dopuścił się przeniewierstwa. Ponieważ wia- | rent pociągnął oczywiście za sobą powszechny spa- 
domem było, ile i jakie listy i przekazy miał przy | dek papierów, wśród których najbardziej ucierpiały 
fobie, przeto z kolei obchodzono wszystkich adresa- | papiery spekulacyjne, a po nich i akcye kolejowe. 
tów, ale nigdzie Guga nie wręczył był listów. Wre- | Różnica zachodząca w stosunku do kursów płaconych 
szcje zajrzano do Aziendahof na 4te piętro do Men- przed kilku dniami wynosi u papierów miejscowych 
dozy. A ponieważ tam właśnie widziano listonosza, spekulacyjnych od 5 do 8 złr., u akcyj kolejowych 
gdy wchodził, a nie dostrzeżono, aby był wyszedł, pokój od 2 do 6 złr. W ogólności mało „odbywało BIĘ 
zaś Mendozy był zamknięty, przeto kazano go ślusa- tranzakcyj. Stagnacya pełna trwogi jest najwłaści- 
rzowi otworzyć i znaleziono nieszczęśliwego listono- wszem może wyrażeniem na oznaczenie chwilowej 
sza leżącego we krwi bez duszy, przebitego z całą | sytuacyi. Ożywiony ruch panował tylko w zakupywa- 
siłą wprawnej ręki, sztyletem pod szyję, tak iż ar- | Nu złota a poniekąd i dewiz, ostatnich jednak tylko 
| terya była przeciętą. Torba jego była rozerzniętą, | W miarę potrzeb handlowych, nie na spekulacyę. 


listy potargane i z nich wyjęte pieniądze w ilości 


Peszt 18 października. (Targ zbożowy). i lichwie mających obowiązywać w Galicyi, zapewnia- 
Dowóz pszenicy nie. wielki, chęć kupna ożywiona, ją nas jednak, że je wniesie niezawodnie. Ustawa 0 
ceny wzmocniły się. Ceny żyta i jęczmienia stałe. |lichwie ma zawierać bardzo surowe przepisy, tak iż 
Płacono za pszenicę na 74'/,, kilogr. od 995 do obawiają się, czy przejdzie w zupełności w Izbie; 
10:15; na 8074, kilogram. od 11:40 do 1150; żyto wszelako ministec Lasser ma jej bronić i jest za jej 


na 70 do 72 kilogram. od 8'65 do 8:80; jęczmień N 
na 62 do 63%,, kilogr. od 6-45 do 7-70; owies na | Mość, że poruszoną została w ministerstwie myśl u- 


36 do 40 kilogr. od 7:15 do 7:35; kukurudzę na wolnienia Kas oszczędność - 
7474, kilgram. od 6-50 do 6'60; proso 4'90 do procentów tak zwanych biernych. Rząd okazał się 
5'05 złr.; spirytus po 29:35 do 29:76 zir. za 100 przychylnym tej myśli, w skutek czego uzasadniona 
litrów. = re że haine earar siec ai kas 
REZ szczędności w Galicyi jest to wiadomość pożądana, 
kodon > 58 P EE windonio bowiem, jak dociątowć są podatkami, które 
Płacono za pszenicę w miejscu na 200 f.po 19*— | przenoszą nawet ich dochód, A za przykład może 
mark; żyto na 200 f. po 1820 m.; owies na 200 f | służyć krakowska Kasa Oszczędności. 
po 15— m; rzepak za 200 f. brutto po 32— mark;| Zapewne bardzo ostra nota musiała wyjść Z Wie 
olej po 69:50 m.; spirytus na 100 Tralesa po 1730| dnia do Rzymu, skoro Diritto upomina prasę wło- 
mark. ską i wzywa ją w imię patryotyzmu, aby zaniechała 
Seeme | swoich zaborczych względem Austryi podżegań. Rząd 
trzyjccha o Arakowa ou I9yo ao 20,0 paździer. | włoski uznał bowiem za stosowne oczyścić się w Wie- 
HOTEL DREZDEŃSKI: X. biskup Jan Stupnicki dmu i zrzucić z siebie solidarność z tego „rodzeju 
z Przemyśla, Piotr Szujski z G»licyi, Ludwik Nie- wycieczkumi prasy włoskiej. Wszelako nie jest rze- 
mojowski z Warszawy, Adolf Vaybinger ze Starego czą wątpliwą, że język ten prasy włoskiej opiera się 
Sącza, Franciszek Manda z Łodygowie, X. Jan Ma-| 02 polityce rzątu, który zawarł z Rosją przymierze 


chaczek z Nowego Sącza. i w niem poczynił zapewne zastrzeżenia Co do terri- 


HOTEL POLLERA : M. W. Goldblum z Działo- torgalnych korzyści Włoch w zamian za popieranie 
szyc, Konstanty Czerwiński z Galicyi, Franviszek polityki rosyjskiej na Wschodzie. 
Mendec z Wiednia, X Piotr Rylski z Kongresówki, Jakoby w dopełnieniu wylewów Nordd. allg. Ztg 
Dr. Andrzej Bubert z Franzensbadu, Maks Duwinage nad przyjaźnią Niemiec 1 Rosyi i nad potrzebą utrzy- 
z Berlina, Henryk Baier z Jakubowie, Celestyna Ko- | mania przymierza trój-cesarskiego, dzisiejsza Polit. 
tarska z Jasła, Seweryn Kotkowski z Bodzechowa, Corresp. w liście z Berlina obrabia ten sam przed- 
Franciszek Klazar z Czech, B. Sternfeld i J. Stern- miot ze stanowiska utrzymania „pokoju i nie każe 
feld ze Słomniki, J. G. Schubert z Wrocławia, Ernest wątpić „o wielkiej rękojmi pokoju, jaką daje zwią- 
Dósramp z Berna, zek trzech mocarstw północnych*. Dalej zaś przed- 
HOTEL KRAKOWSKI: Józef Wojciechowski z ki. |stawia ten list słuszność warunków rosyjskich stawia- 
jowa, Gustaw Seidel z Kijowa, Stanisław Rudziszew- nych w odpowiedzi Porcie na jej wniosek półro- 
ski z Kongresówki, Dr. Edward Jonczewski z Kon-|Cznego rozejmu. Odpowiedź ta rosyjska ogłoszoną 
gresówki, Walerya Wolanowska z Częstochowy. była przedewszystkiem W urzędowym pruskim Reichs 
ARIS: Kristo M 0 = „a zu- 
pełnie, jak głoszono, a ta wiadomość służyć ma za- 
NADESŁANE. (2588-1-3) |pewne na o, aby usprawiedliwić o ile można mil- 
- RE SO E czenie przy otwarciu parlamentu niemieckiego. Rze- 
iędz zasem bst- WIE sze ze „EA 
W nory AEN EDS" e ię znachodzą | SI wiście, w takiej chwili mowa tronowa „staje się 
tak u starszych jak młodzieży, należy zaliczyć w pierwszym niemałym kłopotem, ale zamiast o stanowisku Nie- 
rzędzie ruptury dolnych części ciała. Jako wielo- | MIEC do kwestyi wschodniej, można szeroko mówić o 
krotnie z nadzwyczajnie dobrym skutkiem używany zupełnie | przymierzu trzech-cesarskiem i na niem oprzeć na- 
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s biura Izby handlowo-przemysłtowej krakowski 


m——n m 


JKursa. Wiodeń 20 pażdziernika, godz. 2 m. 20 | 
ro poł. Renta papierowa 6160 — Renta srebraw x 
65 60 — Losy z r. 1360 108'25 — Akcye Barka al 
Nsrcd, 800. — Akoye kredytowe 145 70 — Londys 3 
12475, -— Brebro 105—. -— Napoleory 9'98. — 
Lombardy 7475.1Losy z r. 1864 12850. — Akeye 
tolai Karola Ludwika 20050. Akeyo kolei Lwowrko* 
Czersiowisckiej 116 —. — Akcye kolei węg. półmog. 
sasha. 9350 — Akcje kolei węg.-wschod. 27 50 4 
Anglo Bank 71:10. — Obligacye indemn. palicyi- È 
skiś. 85— — Losy pzemiowe weciesskie 6905. — g 
Akcye kolei Koszyckc-Bognm. 85:50.— Akcye kolej | 
pół. rach. astr. 1238:50.— List, zastaw. hipoteczne y 
87-50.— Obligi pierwszeństwa kolei państw. —— — 
Marki 61:60. Ruble 161—. | 
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we Lwowie. . . . 
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Losy miasta Krakowa 
Losy m. Stanisławowa 
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ku ony SAT ) — — 
Rubel srebrny obrączkowy . brotu płod Eo Aoig ski a mi ; na kolei ©. Ferdy- ; 
Mark niemiecki . - « - © md 0 61% : 2 4 NE „RA = BADZ 5 galio. ana ; Bank. pań. Niemiec. na 160m. 61 80 wyk tdi maty) a£ gg 
Duka t holenderski ważny. . „ln 580 | bos |7 Oblig. ind. niż PEN % br. St. Genois. . . s obrotu ogólnego. nat później od krakowskiego. A 
N y m d zi KĘ z i s 10 as 10 25 U ” aS ; » miasta Budy TIES ODCEODZĄ z KRAKOWA: 
ólimperyał AREA, 2s "7-78 HB „  » węgierskie m Windischgraota Obligi pierwszeństwa. | 
20-markówka niem. ważna . „lo w» $— | 0— ln 0.09 icyjskie Po Keglevi PE: Dni * Do kwowa: osobowy! pośpiecwy: wmistsnny i 
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KSIĘGARNIA Młody człowiek kawaler 
C. GGebethnera i Spółki mogący się wykazać cblubnemi świadectwami; życzy 


pn sobie przyjąć miejsce jako pisarz prowentowy. 


$ $ Łaskawe zgłoszenia pod literą WW. IF. poste restan- 
Wydawnictwa dzieł katolickich te w Krakowie. (2630) 
w Jirakowie, Rynek główny Nr. 17 


otrzymała na skład główny: K A R Ę T A 


Bżezmaski Jozef. Notatki do dzie- 
do sprzedania z wolnćj ręki. — 


jów i historya ostatnich 98 lat Rzeczy po- 

spolitej polskiej. Toruń 1876r. Złr. 3 c. 50. 
Wiadomość u kasy łazienkowej 
w Hotelu Krakowskim. (2631-1-3) 


Schwefelverkanf 


gląd na filozofię duchowego rozwoju. Kra- 
2000 Meter Centner Rohschwefel, 


ków 1876 r. Złr. 1. 3 
— Filozofia duchowego. rozwoju w obec in- 
nych filozoficznych prądów, Kraków 1876 
r. Złr. 2, ZA 
Eiremer Dr Józ. Początki logiki 
dla szkół Średnich. Kraków 1876 roku 


Złr 1 cnt. 60. ż 4 
Pamiętnik Towarzystwa Tatrzańskiego 500 , „ Liiuterschwefel in 
ozdobiony licznemi drzeworytami. Rok I. dicken Stangen u. 
Kraków 1876 r. Złr. 1 cnt. 50. 1000 , » Liuterschwefel in 


Madziszewski Franc. Wiadomość 
histor.-statyst., o znakomitszych bibliote- 
kach i archiwach publicznych i prywatnych, 
tak niegdyś byłych jako i obecnie istnie- 
jących w krajach dawną Polskę składają- 
cych a mianowicie: w Królestwie polskiem, 
Galicyi, W. Ks. Poznańskiem i Zacho- 
dnich guberniach Państwa Rosyjskiego. 
Porżądkiem abecadłowym miejsc ułożona. 

_Kraków 1876 r. Złr. 1 cent. 70. 

Słowe o Zygmuncie Krasińskim z po- 
wodu zarzutów krytyki. Kraków 1876 

„roku centów 30. 

Btraszewski Pr Maur. Jan Śnia- 
decki jego stanowisko w dziejach oświaty 
i filozofii w Polsce. Kraków 1876 r. Złr. 3. 

Sutow iez Julian., Zjazd Łucki. Kra- 

_ ków 1876 r. cnt. 50. 

Szujski Józef. Dwór królewicza Wła- 
dysława. Komedya historyczna w 3 aktach. 
Kraków 1876 r. cnt. 25. 

Maryna Muiszchówna. Dramat w dwóch 
częściach. Kraków 1876 r. cnt. 80. 

-— Śmierć władysława IV. Dramat w pięciu 
aktach. Kraków 1876 r. cnt. 30. 

Wurkawski M. AM. Spicimir herbu 
Leliwa, kasztelan krakowski, założyciel Tar- 
nowa i Melsztyna. Monografia historyczna. 
Lwów 1876 r. cnt. 60. (2550) 


Konkurs 


W celu obsadzenia posad 
prowadzącego metryki 
izraelickie i tegoż zastępcy dla 
ludności izraelickiej w mieście Krako- 
wie z przedmieściami i w gminach 
w e. k. Starostwie krakowskiem poło- 
żonych zamieszkałej, okrąg zboru izra- 
elickiego krakowskiego stanowiącej, roz- 
pisuje się niniejszym konkurs do kon- 


Stiicken 
sind im Qffertwege zu vergeben 
und von dem k. k. Schwefelwerke Swo- 
szowice in Galizien zu beziehen. 

Dem Offerenten steht es frei auf das 
ganze Quantum oder nur auf einzelne 
Partien zu bieten; auch kann in ent- 
sprechenden Terminen statt des Roh- 
schwefels eine grósere Menge Liuter- 
schwefel beliebiger Sorte (in Stücken, 
in dicken oder diianen Rangen) bezo- 
gen werden. 

Die Annahme der Offerte ist dem 
hohen k. k. Ackerbau-Ministerium vor- 
behalten. 

Der Ersteher hat sofort nach erhal- 
tener Bekanntgabe der Annahme sei- 
ner Offerte zehn Perzent aus dem Kauf- 
werthe des erstandenen Schwefels als 
nichtverzinsliche Caution, bei der Cassa 
der gefertigten Direktion, baar zu er- 
legen. 

Die erstandenen Schwefelsorten, müs 
sen in spätestens drei Monaten nach 
erfolgter Annahme der Offerte abge- 
nommen werden. 

Die Abgabe des erstandenen Schwe- 
fels erfolgt loco Swoszowice gegen 
Bsarzahlung. 

Reflectirende wollen ihre schriftli- 
chen, versiegelten und mit „Schwefel- 
offerte* bezeichneten Anbcte von heute 
ab bis „iagstens Jlten Oktober 
ASIG bei der gefertigten Direktion 
einbringen. (2554-2-3) 

Wien, 15 Oktober 1876. 

K. k. Bergwerks - Producten- 


ca listopada 1876 r. | Verschleis-Direotton. 
Urząd prowadzącego metryki jest 
urzędem publicznym i może być po- Emska 


wierzonym tylko godnemu zaufania, 
własnowolnemu mężowi wyznania moj- 
żeszowego i posiadającemu prawo oby- 
watelstwa -austryackiego. 

Prowadzący metryki winien władać 
dokładnie językami krajowemi; mie- 
szkać lnb osiedlić się w Krakowie oraz 
zajmować się zatrudnieniem, któreby 
go miezmuszało wydalać się częściej 
z miejsca zamieszkania. 

Za sporządzenie każdego aktu me- 
trykalnego i za każde wystawienie po- 
świadczenia metrykalnego, mogą żądać 
opłaty po 50 centów, zaś za wysta- 
wienie wyciągu familijnego w wykona- 
nia ustawy wojskowej potrzebnego, 0- 
płatę 1 złr. 

Ubiegający się o te posady winni 
wnieść własnoręczne przez siebie pi- 
sane, w podania należycie ostęplowane i 
zaopatrzone: (2553-1-3) 

a) metryką urodzenia 

b) świadectwem z odbytych nauk 

c) świadectwem moralności i 

d) deklaracyą, iż w Krakowie stale 

przebywać będą 
powyżej w oznaczonym terminie do 
Prezydenta miasta Krakowa. 


Z Magistratu kr. gł. miasta Krakowa 
dnia 9 października 1876 r. 


Victoriaquelle, 


ze wszystkich emskich zdrojów najbardzićj ob- 
fitująca w kwas węglanu i zee a do prze- 
syłki — do użytku leczniczego w domu — naj- 
odpowiedniejsza, tudzież (2467-3-3) 


emskie pastylki 


w pieczętowanych pudełkach rą zawsze na skła- 
dzie w KRAKOWIE u panów W. Goldwassera, 
Józ. Goldwassera i J. Wentzla; w TARNO- 
WIE u A. Liebschiitza i N. Trauma. 


König Wilhelms-Felsenquellen, Ems. 


ZNAKOKITE POWODZENIE. 


jestto MĄCZKA RYŻOWA specjalnie 
praygotowana z Bizmutem, 
dlatego to działa szczęśliwie na skórę, 


niedostrzeżona przystaje do olała 


nadaje cerze 


ŚWIEOŚĆ NATURALNĄ. 


Gs PAT 


Magazyn Perfum w Paryżu, 
9, NA ULICY DE LA PAK, 9. 

W Krakowie u pp. Józefa Trauczyńskiego, W. 
Redyka, Leona Feintucha i W. Fenza, — w Czer- 
niowcach w aptece p. Golichowskiego, — i w pier- 
wszych Składach eT T toaletowych. 

23382 15 ) 


odajemy do publicznój wiadomości, 

że Skład naszych Sukien, Kortów, 
Kcłder itd. znajduje się w Kra- 
kowie jedynie tylko u p. 
HENRYKA SCHWARZA; wszelkie za- 
tem towary sprzedawane jako Sławu- 
ckie po innych magazynach, nie pocho- 
dzą z naszćj fabryki. (2556-1-3) 
Sławuta, 15 października 1876 r. 


Fabryka Sukna i Kortów 


JO. Księcia Romana Sanguszki. 


Stali zastępcy 


znajdą korzystne zatradnienie u firmy (2591-1-2) 


Ferdinand F. Leitner, 


k. k. Hofwechsler, Wien. 


- Stadt Wien. 
Pewien kupiec z Niemiec życzy sobie 
dla jednego dominium objąć sprzedaż 


desek jodłowych. 


Łaskawe oferty znaczone J. 73732 
przyjmują Hiaasenstein & Vo- 
ler w Stuttgarcie. (2590-1-2) 


Oscionkami Drukarni „CZASU“, 


(2598) 


Dom skladowy miasta Wiednia 


oddany zostanie dnia 23 października b. r. 


Porządek domu składowego, taryfy i postanowienia dla sądu polubownego rozesłane zostały celem 
rozdania wszystkim izbom handlowym i upoważoi: nym korporacyom austr. węgierskiego państwą. 

Druki te są do nabycią w domu składowym miasta Wiednia za złożeniem 10 c. w. 

HFrzesyłki, listy i telegramy należy adresować wprost: Lagerhaus der 


WIEDEŃ, w październiku 1876 r. 


CZAS z Soboty 21 Października 1876. 


Dla uniknienia wszelkiego rodzaju nieporozumień, mamy 
zaszczyt podać do wiadomości, że wyłączną i jedyną 
sprzedaż piwa Pilzneńskiego z naszego 


Mieszczańskiego Browaru 


oddaliśmy w mieście Krakowie Domowi han- 
dlowemu J. Wentzl. 


Mieszczański browar w Pilsen (w Czechach) 


(2522-2-4) założony roku 1842: 


Największy nowo zaopatrzony Magazyn broni 


F. J. Demmera w Krakowie 


przy głównym Rynku pod l. 51 naprzeciw strażnicy wojskowej, 


poleca Szan. Publiczności szczególnie Broń palną wszelkiego rodzaju, według najnow- 
szych systemów, jakoteż wszelkich przyborów do polowania i szermierki; skład główny 
wszelkich nabojów niezawodnych p. Eley Brothers z Londynu; jedyny skład słynnych 
brzytew szwajcarskich Jaques Lecoultra, Parfumeryj i przyborów toaletowych z pierw- 
szorzędnych fabryk zagranicznych. Portmonetki, pudełka na zapałki, laski, batogi, 
spieruty, harapy; wielki wybór kufrów i wszelkich artykułów do podróży. — Pałasze 
dla PP. oficerów piechoty i konnicy, jakoteż wszelkie przybory do umundurowania. 

Ceny umiarkowane stałe, mianowicie: Krucice od 1 złr., Rewolwery od 6 złr., 
Pojedynki od 7 złr., Dubeltówki od 13 złr., Lefauchówki od 27 złr., Lancastrówki 42 złr. 

Broń i brzytwy sprzedaje pod największą gwarancyą, broń przyjmuje w zamian 
i do reparacyi. — Najświeższe cenniki na żądanie franco i gratis. (1037-8-) 


Tanite Company w Stroudsberg, Pensylwania w Ameryce 


fabryka słynnie znanych tarcz szmirglowych i machin do szlifowania, owtorzyła ów i składy 
72-4-8) 


la Europ 
w Liverpool 42 The Temple Dale Street, w Anglii. 


ierpi ci dolnych 
(ierpiący na rupturę części dolnyc 

znajdą w zupełnie nieszkodliwie działającej maści rupturowej Rogumiła Sturzene- 
ggera w Herisau (Szwajcaryi) zadziwiający środek leczniczy tak przeciw rupturom części 
dolnych jak też przypadłościom macicznym. Świadectwa 1 podziękowania są dołączone do opi- 
sn użycia. Do nabycia w słoikach po złr. 3'20 tak od B. Sturzeneggera samego jak w następnych sk 
dach: w Krakowie u W. Redyka, apteka pod Barankiem; we Lwowie u Z. Ruckera apteka 
„pod srebrnym orłem.* (2587-1-12) 


rodek ten bardzo przyjemnego smaku, przepisywany od 20 lat z pomyślnym skutkiem przez 
najznakomitszych lekarzy w Paryżu, leczy NIEŻYT, GRYPY, KASZLE, KOKLUSZ, SŁABOŚCI 
GARDŁA, KATARY, ZAPALENIE PIERSI. jak równieź KANAŁU URYNOWEGO i PĘCHERZA, 

Skład główny w Paryżu, u p. Blayn aptekarza,7, ul. de Marchć-St.-Honorć. W Krakowie, 
w aptekach pp. Trauczyńskiego i Redyka ; we Lwowie, w aptece p. Mikolasch ; w Warszawie 
w składach materyałów aptecznych pp. Galle i Mrozowskiego. 


(2443-3-) 
dla każdego, który sobie to życzy, łesy iin- 
ne papiery zakładowe w uprzyw. 
austr. Banku Narodowym, pier- 
waszej austr. Kasie oszczędności 
w Wiedniu lub w innym zakładzie 

pierwszorzędnyme, i weźmiemy tam na 
każdy złożony papier około dwie trzecie wartości kursu jako zaliczkę. Nama należy za- 
płacić tylko tę kwotę, którą tym sposobem wydajemy, z dodaniem naszego skremnego zysku, 

w kilku miesięeznych spłatach. | 3 

Przy sposobności mających nastąpić ciągnień ulubionych węgierskich losów pre- 
miowych, 1864 r. 1839 r. i 1860 r. z głównemi wygranemi złr. 150,000, 
200,000., 280,000, i 300,000 polecamy tą przez nas płerwszy raz użytą formę 
zakupna losów na spłaty miesięczne, która forma pod względem tanioścł, pewności i 
wygody wszystko dotychczas ofiarowane przenosi. ; 

Zaraz przy złożeniu pormi spłaty najmniej płęć złr. otrzymuje strona urzędowo 
stemplowany dokument, w którym dokładnie jest podaną serya i numer złożonego losu, 
tudzież mumer kwitu zastawniczego. ; 

Skoro tylko te kilka spłat miesięcznych mama uiszczonych zostanie, wydajemy stronie 
oryginalny kwit zastawniezy dotyczącego zakładu. Wedle tej naszej normy poli- 
czamy n. p. 1 los gminy m. Wiednia kurs około 95, po złr. 102 c. 50, bierzemy nań 
zaliczkę złr. «0, podczas gdy nam należy zapłacić tylko złr. 32 c. 50 w sześciu spłatach miesięcz- 
nych, pedezas gdy zaliczka złr. 70 częściowo lub cała wedle dogo- 
dnośel może być spłaconą lub też na nowo przedłużoną. 

Tym sposobem gra każdy zamawiający na swój własny los taniej jak na promin 
chociaż równocześnie zyskuje wartościowy papier. (2474-7-12) 

Wszelkie bliższe objaśnienia zawiera nasz prospekt, który darmo dostać można. 


Jos. Kohn & Go, kantor bankowy w Wiedniu, Kirntnerstr. 45. 


ELIXIR ET DRAGÓES DU D" RABUTEAU 


(Lauróat de l'Institut de France) 

ELIXIR I PIGUŁKI DOKTORA RABUTEAU wypróbowane zostały w szpi- 
talach paryzkich przez professorów Fakultetu Medycznego, którzy zalecają 
je jako skuteczniejsze od wszelkich preparatów zalecanych. 

Preparata te z CHLORKU ŻELAZA leczą BLADACZKĘ, WYNĘDZNIENIE, NIEDO- 
KRWISTOŚĆ, regulują ODPŁYWY MIESIĘCZNE, wzmacniają ORGANIZMY WYCZER- 
PANE I OSŁABIONE, niesprawiając nigdy ZATWARDZENIA. 

Dostać można w znaczniejszych aptekach. z 
Sprzedaż hurtowa w Paryżu, u P. GLIN et C*, ulica Racine, 44, 


2451-43-) 


na publiczny użytek. 


Rada gminy 


o. k. miasta głównego państwa I stollcy Wiednia. 


(Za przedruk nie płaci się). 


Ogłoszenie. 


G. 129. (2531-3-8) 
Sąd powiatowy w Gorlicach po- 
trzebuje dwóch dyurnistów. 
Umiejący dobrze, szybko a czytelnie 
pisać i chcący ten obowiązek przyjąć, 
mają się zgłosić do sędziego powia- 
towego. 
C. k. Sąd powiatowy 
Gorlice d. 10 października 1876 r. 


Na inserat umieszczony w „Czasie“ 
z dnis 14 b. m., tudzież dla umnie 
knienia wszelkich niepo- 
rozumień. mam zaszczyt oznaj- 
mić Szanow. Publiczności, że oprócz 
Agencył W.Wentzla również 
i mnie ze strony Dyrekeyi 


Browaru mieszczanskie- 
go w Pilsen (w Czechach ) 
udzieloną została osobista i wy- 
łączna sprzedaż piwa pilzneńskie- 
go dla mojój restauracyii ka- 
wiarmi pozostającój w Rynku gł. 
w domu Wgo Rapaporta. . 
(2620-2-3) Fr. Czajkowski. 


Adwokat Mochnacki 


przeniósł kancelaryę swą z dniem 
7 pażdziernika 1876 r. do nowe- 
go domu p. Garbusińskiego, ulica 


Różanna Nr. 400, I. piętro. 
(2502-3-3) 


Kooloł parowy 
o sile dwóch do trzech koni, używany, 
jednak w dobrym stanie, jest w tabry- 
ce wody sodowój K. Rzący w Kra- 
kowie do sprzedania. (2615-2-3) 


WEGLE 


pruskie w całych i pół wagonach dostar- 
czają na zamówienia po najtańszych cenach 
Kurnatowski « Co. 
Kantor wymiany, w Rynku pod Nr. 11. 
(2239-7-) 


adaczkę 


(epilepsyg) leczy listownie specyaln 
loka fi Br. iseh, Noustadt, * 


Dreznie (Saksonia). — Przeszłe 
8006 skutoczmie 
myel. 


Sirop du 
FORGET 


wyleoze 
(2562-69-1(0; 


używa sig z niezawodnyn 
skutkiem przeciw kasz- 
lom nerwowym, 
katarom , kokius- 
szowi, hozscmności 
i wszelkim cierpieniom pieraie- 


Z IAR | 
adawainia lekarzy i chorych. Łyżeczka od kawy 
wystarcza, 

W Paryżu, nlica Vivienne, 36, w aptece Dra Oka 
ble, — w Krakowie w aptece p. J. Trauosyńskisg, 
iwaptece p. W. Redyka, — w Czerniowcach w apte- 
ce p. Golichowskiego. (2459-8- 
m_a 

Wedle listów oryginalnych przeszło 
5,000 chorych wyleczono. 
3 wyd. Słynne dziełko, 3 wyd, 

Przez księgarnię Zd. Hagła w Wiedniu, 
Stadt, Herrngasse 6 można sprowadzić 
Neues Hiellsystem 
für kranke und geschwdchte Männer, 
NB. Bez żadnego lekarstwa, czyste leczenie 
naturalne. 2 złr., pocztą złr. 2-10, (2391-3-20) 


Wiedeń. najrzetelniejsza | największa 


fabryka 
mebli żelaznych 
Reichard & Comp., 


w Wiedniu 
II. Marxergasse Nr. 17, 


poleca się do punktualnej dostawy swych bar- 
dzo gustownie wykonanych wyrobów. Illustro- 
wane cenniki rozsyła darmo.  (2476-4-104) 


Promotioinab- etpraeseniia. 


Urzędnicy, prawnicy, ksifża, profesorowie, nau- 
czyciele, politechnicy, chemicy, aptekarze, lekarze, 
dentyści, itd., którzy chcą uzyskać na europejskich 
uniwersytetach wedle przepisów w krótkiej drodze 
dyplom doktorski jako Dr. filol. prawa, medycyny 
lub teologii, otrzymują do tego na r. 1876/77 ka- 
żdego czasu, jednak tylko za równoczesnem 
nadesłaniem 10 złr. w. a. i opisaniem curriculum 
vitae, dokładne odpowiednie osobistym stosunkom 
rady i objaśnienia od dyrektora Claisé w W rocła- 
wiu, Alexanderstrasse 25. (2494-3-3) 


Pierwsza nagroda 
3 złote 
medalo, 


wypróbowane, jedynie i 


go we Lwowie. 


Odpowiedzialny rządca drukarni Józef Łakociński. 


Nagrodą od ZNACZOWE | 
przez c. k. rząd wyłącz. uprzywilow. wielokrótnie 


J. Pop 


©. k. nadw. dostawca ochron przeciw przeciągom powietrza. 


| Do dzisiejszego Nru dołącza się dla Szan. Prenumeratorów za: 
miejscowych: „Cennik cybulek kwiatowzch, korzeni główkowych; 
g kwiatów wazonowych i nasion głównego składu nasion Teofila Łuckie” 


joy kawaler, który zajmow 
Miody czlowiek miejsce w większych 
spodarstwach, posiadający Świadectwa 
bae, jak teorycznie tak i praktycznie w 2% 
wodzie gospodarczym wykształcony — ży% 
sobie przyjąć miejsce jako rządca gospodań* 
czy w Galicyi lub Królestwie. — Bliższyćh 
szczegółów udzieli biuro komisowe H. Mor 
skićj dawnićj L. Sroczyńskiego w Krakowi 
Hotel Saski. (2515-3-8) 


W Zakładzie Ś. Józefa 


dla osierce. chłopców w Krakowi’ 
przy ul, Karmelickiój Nr. 141 


nabyć można cebulek kwiatowych, jakoto : hiacy?” 
tów pełnych i pojedynczych w rozmaitych odmis 
nach, sztuka po 10, 15, 20, 25 i 40 cnt. — Tali 
panów pełnych jak i pojedynczych sztuka po 5, 1% 
15 i 20 cent. — Tacetów sztuka po 10, 15 i 0 
cent. — Narcyzów pełnych sztuka 8 cnt. — 
um lancifolium Św. Józefa sztuka po 10 i 15 ont 
Liliam candidum pojedyncza sztuka 25 a pełna % 
cnt. — Iris anglica sztuka po 5 cnt. — Szafral 
czów (Crocus) w różnych odmianach sto sztuk 2 złt 
Wysadki trzechletnich szparagów sto sztuk po 1 zł: i 
50 cnt. w. a. ; Nasiona pietruszki w dobrym gatunku 

1 klgr. 1 złr. 20 cnt. (2226-1-1) 


Jest do sprzedania 
z wolnój ręki starożytny fiet w kształcie l% 
ski; klapki i dziurki naturalne, to jest od sęszków 
Oceniony jest na 150 złr. w. a. Wiadomość w Ryn" 
ku głównym pod Nr.41 na III. piętrze. (2613-3-8) 


Magazyn mód Fajtowćj 


przeniesiemy został d. i b. m: 
na drugą stronę ulicy Grodz- 
kićj pod Nr. 84. — Zamówienia 
z prowiecyi u:kutceznia, jak dotąd, od: 
wrotną pocztą. (2495 3-8) 


Winogrona kuracyjne 


vósłauskie i badeńskie, oraz ©wecee wł 
skie i węgierskie, rozsyła codziennie świeża 


M. Zamościk, 


przy ulicy Floryańskiój, naprzeciw 
(2127-25-) Trzech Dzwonów. 


Alfons Tessier 


nauczyciel tańców 
wrócił z Warszawy i rozpoczy* 
na kurs tańców salonowych 
i solowych, tak w własnem po- 
mieszkaniu jak w domach prywa* 
tnych i pensyonatach. Mieszka 
w hotelu Warszawskim. (26353-3) 


Subjekt handlowy 


obznajomiony dokładnie z handlem pe- | 
pieru, książek i rekwizytów piśmiennych 
znajdzie natychmiast umieszczenie. — 
Bliższa wiadomość w Kautorze Má ur” | 
natowskiego i Sp. (2619-2-3) 
[NZ 


Folwark w Bobrowy 


o milę od Dębicy, obejmujący około 100 mor- 
gów, z potrzebnemi budynkami, Jest do 
sprzedania. — Zgłosić się na miejsce 
lub pocztą pod adresem ef. NE. poste re- 
stante Przecław. (2511-3-3) 


Bez wszelkich kosztów 


i pocztą opłaconą, rozsyłamy na żądanie 
przeszło 100 stronnie obejmujący i liczne- 
mi świadectwami od szczęśliwie 
uleczonych nadesłanemi zaopatrzony 
Wyciąg z „Dra Airy Metody na- 
turalnego ileczenia.** Każdy zatem, 
kto o dobroci tej illustrowanej i 
400 stronnic obejmującej książki ory- 
ginalnej (cena 66 cnt. za egz., 
w każdej prawie księgarni na składzie) chce 
się przekonać, niech sobie najpierw nadesłać 
każe Wyciąg gratisowy z tejże, przez 
Btichter*s Verlags - Anstalt (księ- 
garnię nakładową) w Lipsku (Leipzig). 
(1676-9-) 


C. k. upoważniona międzynarodowa 


ajencya szkolna 


NF” Amt. Graf 


egzamin. nauczycielki 
w Wiedniu II, Kaiser - Josefstr. 31 
poleca i lokuje 
nauczycielki i ochmistrzy* 
mie wszelkich kategoryj i wszelkiej 
narodowości. (2469 3-3) 


Pierwsza nagroda 
3 wielkie srebrne 


wyłącz. za dobre uznane medale. 


Nadzwyczajna 
oszczydność 
paliwa. 


elarz, 
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